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Pod znakiem imprez sporlowyi h DIA POTRZEB MIASTA
rocznic?
całe lato!

0

( 7y laj na sir 7

Sesja PRN przypominająca

Cîiyba D3KP nam to wyjaśni

11-często na

liRONiKA
tuk

musi dbać 
wykupił w

central- 
War.sza- 
owo--nej 
klon-mu 

stah-j

(a z pewnością i na innych», te 
w po <gu w.z.yę' le lub .riwie 
wszys'kie micjs a w wagon i--h 
1 klasy są zajęte prz-z kolejarzy. 
W-uitek *egn pa-a-er, który za 
płacił za bilet 1 klasy, nie ma 
miejsca „siedzącego- i z konfęcz 
ności musi zadowolić się...... sto

Ćo jest właściwie pizyczyną 
tego zjawiska, brak dostatecznej 
ilości w igonow pierwszej klasy* 
czy też przekroczenie upiawtueA 
pi cez pracowniKuw koieiT

Zgodnie z utrwalającą 
dob-ą tradycją teatr 
pił w części artystycznej z 
prezentacją aktualnej pozvcji 
repertuarowej. a mianowicie z 
komedią Wiliama Szekspna 
„Wiec’or Trzech Króli".

Złożenie w.encow pc«d Pom­
nikiem Wdzięczności i na gro­
bach zasłużonych d? lataczy ru 
etiu robotniczego Biei«ka-Bia- 
lej or az tradycyjny c a- 
pstrzyk w godzinach wie­
czornych zakończyły uroczysto­
ści XIII-lccia Polski Ludowej 
w dniu wczorajszym

Dzisiaj, tj. w niedz elę 21 Uh 
ca i jutro, tj. w poniedziałek 
22 lipca br. pivewiziziany jest 
cały szereg imprez sportowych, 
m. in. siatkówka, szermierka i 
oczywiście, piłka nożna.

W dniu dziś ejszym na boi­
sku LZS w Wapienicy spotka 
S'ę reprezentacja siatkowk.. mę 
sinej LZS okręgu wroclawsKie- 
go z LZS Bielsko-Biała W ha 
li KS „Włókniarz" piw ul Sło 
w ickiego walczyć będą ze so­
bą szermierze „Stali-- z Gliwic 
z szermierzami LZS TOR Biel­
sko-Biała.

Jutro na boisku „Stali“ gra 
o gocfz IB „Cracovia“ przeciw 
naszej „Stali". Na boisku w 
Wapiemcv rozgrywki w siat­
kówce. w hali „Włókniarza- za 
w'odv szermiercze.

Zdarzą się doić
nil Bielsko - B. >ła — Katowice

Cz-terej nowi członkowie uz.ti 
pełnili skład osobowy plenum 
K >m?tetu Miejskiego PZPR w 
B clsku-Bialej. Są to towarzy­
sze: Stanisława Klimczak, Ste­
fan Pvka, Czes'aw Obara i 
Eugen, usz Žoiy ński. dotych­
czasowi zastępcy członków ple­
num Weszli oni na miejsce 
tow tow Sz.najdra, Dybała, 
P ątka i Kopecia. którzy z roż­
nych powodow zostali skreśleni 
i listy czlonkow KM PZPR

Nowi cztonkowe plenum 
KM u, wypiobowani i wierni 
partii ’ działacze społeczni i 
partyjni, których jednomyślny 
wybór na czlonkow Komitetu 
Mie skiego jest wyrazem u- 
znania za ich dotychczasową 
dz.alalnosć.

XXXV rocznica 
Międzynarodowego 
Dnia Spółdzielczości

Z okar.ji 35 rocznicy obenodow 
Międzynarodowego Dnia Spot- 
dzjelczości, pracownicy bielski..n 
Npoldzjelm zorgAntzowali uro- 
czysią wieczornicę. nn którą za­
prosili mieszkańców Bielaka. 
Białej.

Na akademii w Domu Ludo­
wym w dniu 8 bin. zostały wrę­
czone odznaki i dyplomy ŁasJu.

.spółdzielcom
W części artystycznej wvstą- 

pili artyści Operetki gliwickiej.
(Mai go)

tak znaczne) 
mieszkań je^t 

na ]cen lejs'vm

WYŚCIGU MIIAlIShlU
„KRONIKI“

biemów Skarżono się powsze­
chnie na trudności lokaliwe 
szkol W większości budynków 
szkolnych istnieje ogromna 
ciasnota, dzieci uczą się r.a 
trzy zmianv, co bardzo utrud­
nia naukę.

Aby pipraw c ten stan rze­
czy. w 15 miejscowościach bu­
duje się nowe szkoły. O go, .J 
bolączka test lednak złe wiko- 
nanie budynków szkolnych. 
Źródłem tego brakorobstwa 
jest złą dokumentacja i zła ja­
kość materiałów budowlanych.

Z głęboką troską mowano o 
szerzącym się wśród młodzie.V 
chuligaństwie. Jako przvczvnę 
p,.dawuno z jeunej strony zbvl- 
nia pzblazliwoM. starszego spo­
łeczeństwa wobec wybryków 
mlodz.iezr. a z drugi#j strony 
obniz-anic przez rodź cow auto­
rytetu nauizt cielą wobec mło­
dego p-4o 1 nia.

(Ciąg dalszy na sir. 2)

Czy wszystkim pracownikom 
kolejowym, zdążającym z pracy 
lub Jo pracy, przy iłu uje prawo 
jaz.dy Ujcrw-ją klasą? Zadaj je 
to pjlanie. spiesz.ymy doilac. ze 
dalecy jesteśmy od demagogii 
Szanujemy i cenimy także cięż­
ką i odpowiedzialną piace ko­
lejarzy. Równocześnie sadzamy 
jednak, że i PKP 
pod. oz.nego który 
lie bilet 1 klasy!

się 
wysią-

Zmiany osobowe
w k)I

szpital dziecięcy zyska 
Bielsko dzięki oddaniu

200 izb mieszkalnych 
hotel

śródmieściu Dzjeki temu bil-« 
sko 2<>0 izb mieszkalnych or> 
przcp-ri wadzeniu niewielkich 
remontów oddanveh zostanie 
do uz.yiku rod z nom oczekują­
cym na p’-zvdz.ial mieszkań

Uzyskanie 
ilości nowych 
niewątpliwie
zyskiem dla społeczenstwa na­
szego miasta

Gros nowych mieszkań u'V-

dawnych koszą r — Centrali 
Tekstvllnej z ul. Lenina 29 i 
internatów z ul Sobieskiego i 
ul Słowackiego.

Nie wątpimy w to że kierów 
niilwa w w instytucji wv każą 
pełne /.rozumienie konieczno- ci 
tran.slokacj. swoich siedzib i 
uczynią ze swej strony wszy­
stko. hy i.aslapiła ona jak naj 
szybciej i bez żadnych przesz­
kód.

Dwa tiudvnki mieszczące da­
wniej sztab, przeznaczone za»- 
statv na szpital dziecięcy Tym 
s.-nivm społeczeństwo biel-kie 
d->czeka się wreszcie rcalrz-acji 
postulatu od dawna wysuwa­
nego w' mię pm.rzz-b >p--la 
zdrów -tne) nad nasąymi naj- 
nimejszvmi obywatelami Bu­
dynki. z.naiduja się w bardzo 
dobrym stanie, lecz, rzecz o- 
czvwista, niezbędne jest prze­
prowadzenie odpow edmej a- 
d iptacji. Biorąc pod uwagę 
takt -'trzymania dodatkowych 
kredytów z budżetu centralne­
go na te cele (SI Zdrowiał, 
prace powinny bvć w jak naj­
krótszym czasie rozpoczęte i u- 
koncz.one.

Oprócz szeregu mn ejszyeh 
instytucji, w dawnveh budyn­
kach kosz^royyych z.naidą po­
rn eszezenie — Kolumna Tran­
sportu Sanitarnego. Biuro Pro­
jektów z ul. Lenina 12 i biu­
ra Zakładów Tarcz Ściernych. 
KTS 'lokalizow ina w iedn»m 
miejscu Oedz.ie miała wreszcie 
warunki do «prawnej pracy. 
Usunięcie biur pmjektowvcli k 
dawnego hotelu „Prezydent“ 
um->zl wo przekazanie teg<> bu- 
dvnku do celów- hotelowych a 
willi zajmowane: w tej chwili 
prze? biura Tarcz Sciernv-’h 
urządzona zostań e lecznicza 
pizychozima dziec ęca Ptulma 
Miejska zdobyta w dawnej, 
otłszemei pralni garnizcam vej 
now v punkt usługowy, dzięki 
czemu biel.-zczan.ki czekać bę­
dą dwa razy krócej na wypta- 
n e swej bieliz-ny.
Jak widzimy — począwszy od 

spraw ważnych, aż do rzeczy 
mniejszej vv-'igi — oddanie bu- 
dvnkóyv yvojskowveh dr, uzvtku 
społeczeństwa, w znacznym 
ÿUtpnni przyczyni się do za­
spokojenia jego potrzeb.

Szcz.cgolowv plan zag'—pK’/i- 
rowania praeję’vch ob-ek-ów 

tanie r^biwcm zdv. ■cedzo­
ny pi -ez Prezydium MRN

(k Ły)

„Brygada remontowa Miej­
skiego Pi zedaiębi-Nei w„ Eemon_ 
owu-Bodowi mego (MPRth przez 
cale lalo będzie wymieniać ze- 
psute płyty..." — padlo gorące 
z,apewnienie ze stro -v MRN kie. 
oy zapytywano, dlaczego BieLsk"- 
Bial.i ma najbardziej zniszczone 
chodniki sieisrod wszystkich 
miajsi wojewodz.wa kaiowirk v- 
go. Zapi-w’nienia takie cie.-za. e- 
żel za nimi idą czyny N:este*v 
„czynów--- — zwta.-zcza w cen­
trum miasta w tejorne gmacnu 
centra1! telefonicznej — -|otvcn_ 
czAs nie widać . A lam m-ia..

Długo ważyła się sprawa 
przekazania m aslu przez woj­
sko koszar w B:el«ku-Bialej. 
Kiedy wydawało się juz. ze 
wbrew wszellúni zapowiedzi -m 
i oczekiwaniom zMBbnczj się 
ona fiaskiem, starania Prezy­
dium MRN zostały uwieńczone 
pow->dzcn-ein W decydującej 
chwili przyszła Bielsku w su­
kurs osobista interwencja p-- 
«la JASZCZUKA u 
nvch władz MON w 
wie. Oto prztklad 
i'z.alalnose» poala, 
dzięki utrzymywaniu 
łączności ze syy ymi wyborcami 
prawy naszego terenu są zn r 

ne i bliskie.
Jakże jaskrayvo różni się to 

p»stęp>waii.e -id „działalność " 
niesławnej pamięci posła Klo- 
siew icza. dla ktoicgo nasz 
mandat poselski oy 1 jedynie 
syvi.-tkiem pap.eru nie obowią­
zującym do żadnej pracy dla 
yv_y bot cow.

Było o co kruszyć kopie W 
przekazanym rma.-tu komple- 
ki-e b-idvnkoyv przv ul. Ko­
nopnickie z.ra idz e pomiesz­
czenie szereg irwętucji i ma­
gazynów .które dotychczas zal- 
mow'alv domy mieszKalne w

Na dwa dni przed właściwą 
riK-zrneą Man festu Polskiego 
K >mitelu Wyzwolenia Narodo- 
V. -go rozp.ic.’cto się w tym ro­
ku Święto R idości w BieLsku- 
Białej.

Na pteryy-szy plan wysunęły 
się pr/v tym zdecydowanie im 
piezy spwtowe. których inau­
guracja mały bvć (tvcdlut pla 
now Komitetu Obchodu Świę­
ta) w dniu 20 lipca br. ząyy-o- 
dy w pitce i.oznej z udz.ałcm 
cituzvnv czechosłowackiej „BA 
NIK" z Trzynca.

Oficjalnym ottvarciem uroczy 
stosci XIII-lecia Polski Ludo­
wej była jednak uroczysta se­
sja M cjskiej Rady Narodo­
wej, zorganizowana w dniu 
wczorajszym w sah Teatru 
Polskiego W części zasadni­
czej tej akt demu referat oko­
lic z. nosci->v. ‘ wygłosi zastęo- 
ca przewodniczącego Prezy­
dium MRN, mgr Kaiol SPA­
WOWY.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Obchodzimy XIII

aiuiiclshi parlament
I BARDZO dowcipnie sch araktervzow-al prz.ecfw .kacyj- 

ną sesję PRN radny Batko p< wiedział mianowicie, że 
sesja przypomina obraciy angiel-kiego parlamentu prz.ed 
letn mi fenami. Zb.era się wtedv ogromna ilosc proble­
mów, które trzeba koniecznie omotvić. aby potem moc

I spokojnie wpoczj-wac w czasie wakacji. Analogia bvła
I trafna, porządek obiad PRN w dniu 12 7 19»7 t. >bej- 

mował aż 1U punktów, a same obrad» trwały okrągłe 
7 godzin Ale tuki n.e miał o to pretensji do organ,z.ato- 
rotv, ponieważ omawiano problemy rzeczywiście w-azne

■ i in-eiesmące.
Najwięcej uwagi poświęcili 

radni problemowi nauczania i 
wychowania mlodzie/y Z za- 
gadmen em tym zapoznał ze­
branych referat kier, wydz 
oświaty — Sokoły 1 koreleiat 
radnego Im elskiego. Releraty 
uzupełnili w dyskusji radru 
przykładami ze swego terenu.

Dyskusja koncentrowała się 
wokoł paru podstawowych pro-

21Vllb7í.
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Rolnictwo miejskie
Należycie pi zeprowadzona

Z sesji l'll\

A w M.Luszowicac

wody trak...
CM k łku la’ w Mi

mi va< h Dv! » m i
m eiąRlc | krytyki nunw- 
Junri»w

Ztiit mal' ]Mk rui rx>’r/rtoy 
•£•« l.jk CA'-'
r.e h o’
nu Z.T1.X "ii«* c An:en r- w »clv. a 
n e TA.M1 et c r<i»u y brak 
bvj p< wt-jcm ogr -»eße t«jzg<w 
jyctťn a

l.»L< !X» leż z 4łdvW«»iriil. n 
P v’«n A‘ M»a«n< i ar : n. ~1 k»u 
<h»iM zt uirk«t t n»vx! »••. '.<•*_ 
ii'm em do ; •;<>
ki ku d<«J tkowxch źródeł kin-

’»» .Ji**<• podjçtv MPRI3 
j MPGK z Cz» eh«»wic N’e- 
wlr v i>»œl 'h on- A.j e pt ze 
roh |v z,srf-n f z k»vzi<n >.• <-m 
v ci 4gu ub^glych lat około 
Włi î*.%*tcv 'Jo ych. p»W-w « ic 
™ tamnnnm efekcie mi1cf'W _ 
t € ann w Mik -/ow.c

lackich nu z wnści k-.r/v.sr»- 
n i> t w’«» J«»c i»gu.

Nio windom«» w dodatku któ­
re dc «Mocbfiisiuo nawa do. 
Czv MPRB, które w miesUp u 
líným — wm;c w putze zjn<o-

wei — bu uje zbiornik użvio 
i om,, /aa. ni <» neA’hbc.wcj 
fiianii'. eji, «kurkiem czego wo­
ja . • / t«<» -.••lany pr er e- 
•um ui ’rj MPGK. kióre wed 
lus \A -mZC I - r-(, pin W iifpildu- 
h cn.»’ww <•«. *vw «■ wykoti«iïo 

o z,y iorntiwadz« n u wo 
dv rf«. m <*m k«

ZncruiHz. r/ic’c konieczno sh'
(v i •.*<»**ad en a doj* ’üuwvch 
ot < WU»i»i' veh »u ec.u ud«_ 

•«.memu z w'mi uio
• vv k.m god­

nego rurdbalalWii. panrew»!
1 1 tn WM p.t w ’«i aby ngnek 

• er n1' 1’,,en który z m.eiera 
nu reae»o<sú na *e czv nne 
n I«k .it*i eca. moel ob» rn.e 
kirn» nuk«*.«« ek z n.eh przypi­
nać um«;.

T. k czy nau/ej. snr»wa P«- 
wAz.<y, wxmitgs *xJ PT czynni­
ków odpowiedzi. Ins eh szybkie 
gfł HziíiU«nia

Ludno*? Miku*?! scie ma pra 
w«* d»im;<gać s.<? Ugo aby w r- 
d«K- -rg. z którego korzysta od 
około M) at. był jej oddany 
wiLßztM: do użytku.

na cenzurowanem
- Rolnictwo miejskie w Biel-kuBiałej znalazło się <lwu- 
f krotnie ..na cenzurowanym" — po raz pierwszy u grudniu 
i ubiegłego roku na sesji MRN a po raz drugi ostatnio przy 
i końcu czerwca na posiedzeniu Prezydium MRN.

Spośród zagadn.eń, które uy 
suwają się na pieixvszy plan 
to sprawa powtórnej klasy f.- 
kocji gruntów.

Zoatała on0 w swoim czasie 
przeprowadzona nie na podsta 
wic rzeczywistej jakości gnjn- 
tu ocenionej przez komisię po­
wołaną prz«z wła.tze rolne, 
lecz na podstawie .odgórnych' 
zarządzeń Minuter stu, Rolnic 
twa. które ustalały .procento­
wą normę* akośc' ziemi dla 
naszego terenu.

Taka klasyfikacja bvła w 
wielu wvnadkach ntesprawied 
liwa i dlatego trzeba możliwie 
jak najszybciej wyrządzona 
rolnikom krzywdę naprawić. 
Tymczasem na przeszkodzie 
slo’a wzrlcdy procrdir-alne. a 
zwłaszcza zde iktuli mwanv 
Flan katastiTj mit j. kiego, nie 
powalający na generalne za-

Za ile 
lal?...

Otcekiirnno nonrnirn pro- 
Wtodzkiej drogi w Rudzicy zo- 
atula rozpoczęła. Obseru-u]iic 
Je. p«-;ebieo, naleiy sądzić, że 
ugZynie kilku lat, zuniin prace 
frrzy remoncie tej drogi zosta­
wi zzikończone

Kam.enie potrzebne do re­
montu drogi ut Rudzicy zieozi 
sic toni od J9.5.5 roku. Obecnie 
przystąpiono do tłuczenia tych 
że maszyn*, która wypożyczo­
na została przez Prezydium 
PRN u B'clsku. Kolos' Wug'ri- 
dem vrzypomina ci >łg. P'ze- 
wozić ją można . miejsca na 
mw 'sce — jes> na kołac h

Co by tu o niej jeszcze po­
pi edr.ee? Chyba ty” o to że 
wr chce tłuc kam.eni Męrsg 
tie mechoyicy naleu-aja do 
si'nikzi benzynę, oh i-ia, n ma- 
scyna ani be, ani i ,e. Oic.* cm. 
czasem pracuje — pięć minut 
Vplyivaja tygodnie a kamieni 
potłuczonych jak -lie było, tak 
rrc mo.

A gjyby tak do tej pracą na- 
jac -obot 'likou-7 Mlitek jest 
n’e.au'oany. Ki t me budzie 
triek.1 y. a rob >tu wy' • ic .« 
zostanie w znru me krots.yin 
terminie.

PS Popieram mechanizace 
Jednak m zynę o której mo­
wa, radzę przechowywać w 
muzeum. (r) 

łatwienie pilnego problemu po 
nov.net klasyfikacji gruntów.

Klasyfikację gruntów trzeba 
przyspieszyć, ponieważ żadne 
cz,ęsciowe załatw ian>e tej spra 
w. nie date rezultatu powodu 
jąc dodatkowo powstawanie 
nicpornzumii n wśród rolni­
ków.

Drugim ważnym zagadnie­
niem nasze o rolnictwa to 
konieczność pj-zvdzielcnia kre- 
dvtrw na prace m< lioracvjne. 
Kons. 1 acja rowow odwad­
niających. ocr szczanie ich 
brzeg w w ty m ci lu. aby wo­
da mogła płenąć swobodnie i 
aby me zniewala miejsc niżej 
położonych jak rowmiez koo- 
s. -w ,cia urządzeń drenażo­
wych to w zystk . kosztuje 
wadę m. n.edzv. a do’vrhczns 
przedzielony kredyt w ilości 
14 tv - i- i zlotveh jost stanow- 
cz,, na ten cel zbvt ’czuply.

Naib. rdz.iej konieczne i naj 
piink js'e zartłzem prace me- 
lioiacyme w okolicach pod- 
mu .skich pochłoną dalsze 15 
tv-ięcv złotych nie wliczając 
w t., poy' żnvch sum. jakie de 
klarują z u interesowani wł ści- 
< ieie p -zczegolnvch gosi»- 
darstw Te p eniądzę muszą 
się z,nalcż.c.

Nie bez przyczyny ' nr..1 
w u «■sienie u sranie Bvsrej 
nauvMne zxzslaJo „piek'«'m". 
Ti uťtaio pikiwuic ten odeinek 
drogi, piek’clnie mebezp-w '.ny 
i«st zjead w <t.ix>nę mostu ża­
ko nez nj p dvojným, eu. lym 

■■ irętem
Nie pie'-wsz.v nie vn erć go­

ści na tun zakrę ie Nie pi«-1 w 
szy raz vodka pi naga jej 
zbierać obi tc żniwo...

T .. j czny wypadek mol cy­
kl iwy. jak’ miał tutaj mieece 

' 3 bm. w strząsnął opmią micsz- 
ktirtco.v n< -ego powiatu. Zjeż­
dżający fiel" i ^zvbkoscią z 
..p’-’cla" hen vk FABIA nie po 
1 : I wyminąć ■ mnchorlu cię 
Aaiuweco jiiriacwjo w odwiot- 
na -Li «-ię d ipuscił do zderze- 
mu kto>e miało k..'ast.'’olalne 
s i . f-ątila ponosi smw.i 
1 . in.Cjscu. Cłową w *.W.> ku 
ud .. z tala całkowicie 
zm na. D’vUHil ‘in o.>-
nadto stelivu dalszych smier- 

konseiwacja urządzeń meliora 
cyjnxch pomoże pi zynajrńniej 
częściowo rozładować co roku 
pjwtarz.aiący się niedobór 
gospodarce yyarzvw mczej. Pió 
bure ukazać wla-cix'ą drogę 
prący na tym odcinku yczoro- 
wn działające Technikum O- 
grodnicze.

Technikum Ogrodnicze dys­
ponując 39 hektaj'amî ziemi 
prowad i obok gospodarki d‘>- 
sw uidczalnej także produkcję 
warzvxv i owoców1. Spośród 
osiągnięć |e«-niiiktim należy 
wskazać fakt rozprowadzenia 
tylko w ciągu akcji wiosen 
nei bieżącego rok» ponad 2 ty 
si«‘cv drzewek owocowych na 
terenie miasta.

Ba-dzo pilną sprawą je:t 
zaopatrzenie roln.kow xv mate 
ri,dy budoxvlane. Materiały te 
potr'.'bne są na remont budyń 
k”w gospodarczych i budowę 
urządzeń niezbędnych dla uno 
w ocześnienia gospodarki rol­
nej w Bielsku-Białej jak no 

ilosoyy.
Miis'iny z. żalem stwierdzić, 

że wildze wnjewódąkią nie 
doceniły potrzeb nąszeg,, rol­
nictwa i dotychczas — mimo 
iiptyw’ii sześciu miesięcy — na 
interwencje w tej spraytie nie 
zamaeowąły

Dużo lepiej przedstawiało 
się w bieżącym roku zaopa­
trzenie rolnictwa miejskiego 
w nawo/.v < tuczne. jakkol­
wiek daleko jeszcze i na tym 
odcinku dn sianu idealnego

(b)

telnych obrażeń Błotnik «amo 
chodu odciął mu m. nn. pia­
ty e catkowic:c lewą nogę. Pa­
sażer Karol ZWARDOŃ, ram. 
w Buevkoxt icach szczęsl v ym 
zbieg-em < .kobeznoš-1 odrzuco­
ny został tv bok i doenal je­
dynie zlało Ta n. igi oraz ęeż- 
kich obnażeń Ogólnych. Slam 
jego uległ ostatnio wxbtnej 
popraw ie.

7. przc-kr®chania Zxva.n nia 
xviii ka z.« p owiidzajcy moto­
cykl IIi-'T-yk Fabia znajd r.v.’.I 
=ie w ..ne za nr >ęve i a d- 
ki.h Im-egc Na r.w icaną mu 
uwagę d.cvcz . ą • vbk.ej jaz­
dy odp w.iiiil. że w ten spo­
sób leji < i mu s ę p- wailz.i ma 
szynę. Wy padek. xvg relacii 
su adl a miał m ejsce pnj 
szxbk< -ci ok. 90 km na godzi­
nę.

Doch • b nie ustaliło ie'V- 
nś i xv xpaď.u nie p mo- 
!. z inej w ny kierowca i- 
mochodu c<= ai owego, który 
P'..gnąc ’ 'uwec sxluacjç usu 
nul ‘ ę di, tego -topní ■ ną pi a 
wrj st nę s? , >.e piłowa wo 
z.u obsuń* li - e do rew u.

(klalirp nslr/fzi'iiir !

Znów śmierć na szosie

Wypadek ten. wobec ąnało- 
gi«-z.nej historii śniien i Stani­
sława Kunickiego poxvinicn 
hyc ostatnim, groźnym ostrze­
żeniem dla łodzi, którzy baga­
telizują nicliezpic«"zenstivo pro­
xy adzenią poj izdn mechanicz­
nego w stanic nietrzeżw y m.

t* u)

(Dokończenie ae str. 1)
Radni w? liz wali ixa bardzo 

złe wanwiki miet tkani'>we 
nauczycielu Ci, którzy spełnia­
ją ważną funkeię wychowaw­
ców młodego paśi »lenia, sami 
< zę-to nie m.. ją jakichkolwiek 
wai-unków do pracy i wvpu- 
czy nku w godzinach p >zalek- 
cy jnych.

Zwrócono uwagę na duża 
p>m*x'. jaką szkolnictwo otrzy 
muje id komitetów nidzicel- 
skich i miejscowego społeczeń­
stwa. Przykładem m igą tu bvć 
mieszkańcy Wapiesucy i Best­
wmy ,którzy czuwają xv spo­
sób z^srga ni/ow any nad w tkn- 
nan em robot przy budoxx ie 
sc kol.

W Kir ach komitet rodziciel­
ski u zadat festyn na cele 
szkolne, który d>. ęk. ofiarności 
społeczeństwa pi zvniosl dochód 
25 tys zł. Podkrtslo.no także 
ogromną pom ic, jaką szkolnic­
two otivymuje od Paňstxva (w 
bież, i,’.u powiat otrzymał ni 
cele szkolne 27 min zł.)

otrzymali ob’-az sytuacji s^ml- 
nictwa w powiecie, która «-hoc 
niewesoła, ma jednak tenden­
cję do .-ystematyezr.ej. .ica wol­
no p-utępuiącoj piprawy.

Ciekawy mater al zawierało 
sprawozdanie z realizacji pro- 
graox i F J N I poedulaíow a » - 
b x-ow . Olbrzymia w lękwsc 
postulatów została zrealizowa­
na. Nie zostalv wykonane prze 
ważnie te postulaty, kłów wy­
sunięte zostały w .jyzedwx- 
boifzym zapale" bee dokładne­
go sprawdzenia realności i 
możi)wości ich wy komm,a.

Zdarzało se jednak tak. że 
niektóre radv narodowe z w v- 
goilinctwa nie rejestrowały po­
stulatów wyboi-cow. Dopiero 
później, na zadanie ludno ci, 
trzeba było niektóre punkty 
programu rekonstruować

Interesujące było spraw, zda­
nie z działalności organexv MO. 
Oka uje się, że kradziieże i 
wt.rinainńi mają w naszym tx»- 
witcie tendencje zw vzk< >x 
chociaż jednocześn e zw ięk.-z -

W wy nzku dysAusji ładni

Staszek Pilawa 
iedzie do Moskwf

Mkdiiież naszego mkusta 
będz e reprezentowa-t na 
miA-kfewsikim Fest.walu
kol. Staniłlina Pi’awa. Kol. 
Staszek w pełni zasłużył so 
b’.e na to. by u.-zestniczvc 
w manifestacjach, zaba­
wach i spotkani eh z mło­
dzieżą zagian.iczną na VI 
Fcstiwau. .lego kilkulet­
nia aktywna d" ałalnosć. 
szczeg >lnie w trudnych mo 
mentath w ru iu mladz e- 
ż >wym. świadczą la zaw.-ze 
o tvm ze na śmierć życ e 
zw ązany Jest z. młodzieżą. 
Kazią wolną clini Ię jej 
prz< macza. Z-tern n.c 
dz.w-ni go, ze k 1- Sląsz.i k 
jft bardzo popularny i lu 
bitiny przez ogól ml id-ziez.r 
Bielika - Białej. Zawsze u- 
smiech.n:ety. koleżeński, 
chętny pomóc w b edz e 
każdemu i nader s-kromnv, 
oto kilka cech na- ego bu I 
skicgo delegata na VI Festi 
wał XV Moskwie. My ze 
swe; strony, życzymy kol. 
Staszkowi Pilawie — dużo 
radosnych dni xv Moskwie 
oraz wzybkieg,! powrotu do 
■'świeżo upieczonej“ żony i 
bliskich wspolpracovx ni- 
kow.

Marian Biwiń

la się wykrywalność ;>• ze- 
stępstw Miano większej wx- 
krvwalnošci .zbyt w ielu p: ze- 
-iępcoxv unika kary Chixlzi tu 
zwłaszcza o kradzieże mienia 
pi y wa’nego i społecznego.

PosteitiLiki MO kontałit’.! ją 
się z Grom Radama Na,r xi >- 
wvmi 1 współpracują 7 rwmi w 
wy rvwaiTX u piz*'Stępstxx i u- 
st,ila«ni.ti limi p ».lepów ..nn. 
Podkreślano, że ludność oka­
zu ie c-iir;*/ WizJcs-zą pm»'C mi­
licji w jej trudnej pracy.

W dyskusja radni dom.ig łi 
. ię zw ekszxyma kcuMnxxlt -mhu 
d'ng.i.xego na sza*»« B;elsko — 
Szz-zyrk ernt na drodze w giw- 
madz.ie K'.zy p >xv « k«s"'nia po­
sterunku MO xx Szc’vrku. u- 
txx 'rżenia stałego p^ete-rjnku 
XX Bestwinie i Komon>xi-;<-.*vh. 
Rudni «tomagali się również 
st* s>w jnia -iankciď wobec na- 
Ingowveh alkoholików.

Podkreślić trzeba, że mimo 
nwHigości problemów rado dv- 
«kut ixxali sais oko nud kajlvm 
punktem pw-z-ądku ikieinei», 
x>. dać bvlo. że sp. awy h h t«—* 
renu są im bliskie i dno-gie.

(al)

Co nowego 
na wsi?

WODA Z KRANU z ■ • --.i« m. 
Jerlyr y n.ipoj ja i można utrzy­
mać xv bufelach n.iszi go pi a a- 
tu. Trudno, nie ma limoniariy— 
trzeba pic wodę z ki.mu. Ale 
czy pomyślał ktoś o tym (ojjKicz 

.1 L-ntow). że za drogo sprzc da­
wano jest owa woda z sokiem?

Pi.ł litra soku kontuj«- ml 10 
— 12 zł., za'rżnie od gatunku. 
Za kufel wody z sokiem nato­
miast płaci s ę symboliczną /lo 
towkę Kic'iszkôw - naparstków, 
którymi mierzy sok większość 
ekspedientów, otrzymujemy z 
półlitrowej butelki około trzy- 
dz esci. Czyli, że za poł litra -li­
ku placi kl'ent xv tvm wypadku 
nie dziesięć tylko trzydzieści zlo 
ty ch.

Co na to P1M i Wydz.al Han 
dlu?

N e lekceważyć niebezpieczeństwa!
T..k. jak spnk ijnvm mnina 

bv< p»c„. burzy w m esi re, 
t ■mebt pccz.,1« jest w cza- 
- • buizv na xxsi, gd--ie d.any 
\ rod oalekich nie a z. piru-- 
<tr em starów ą jedx ne punk­
ty wznie-ic lia. I w taki d< m 
ud«zrz.y pierun p-ędzej niż w 
budynki znajdujące się w wnę­
ki vm kupen u. jak to ma 
miejsce w mieście. Toteż dzi­
wie się należy dlarzeigo wła­
sne ludmi śc wiejska bagatel- 
zuje sprawę zabezpieczenia 
swoich budynków pzed ud«r- 
rzcsiiem para w ni.

W niťfcciiť każdy bez wyjąt­

ku <kwn każdy kpnnn fabu Cí­
ny i'd. zabezpečí., «ne są p.o- 
niiv»ch! »i mi. któro na wvi i- 
drk v y ładów „nia odpi- .xadza- 
ja tra w gię dc z cmi. Na xvsi 
n, tomiašt p,-runochron należ.) 
do zadki sei Toteż c/ę tzi sdf»- 
i tiją się tam w czasie bmzv 
nieszczęśliwe wypadki. po< ą- 
gające z^> sobą olbrzymie stia- 
ty-

W ub. tvgodniu spłonęły w 
na z.ym pe\x ecie dwie slodolx' 
— struta jłonad 70 tys. zł. W 
skali iixwnej szkody jakie p>- 
w sta ją p- »leza«, burzy na w sá 
są olb z.ymie — straty wynotszą

kilk-dzie-iąt min. z) tych. Ir 
p ej w ięc Zriiristaloixx ac e x rn 
prędzej piorunochron niż zi.łu- 
w. c po fakcie.

Nic wolno także 1ek«-«-xx ażyć 
niebezpie«-zenstxva chroniąc się 
podczas burzy pod drzexx o, 
szczególnie gdy jest «Mlosohni«»- 
nc. Najnirbezpíeczniejsvym 7e 
wrzystki« h drww j«-st dąb. po­
tem topola. Dąb „ś«-iąga" pio­
runy swymi rwJożystymi ko­
narami, podobnie jak bardzo 
wysoko pnąea się topola.

Najmniej udł^rzu piorun xv 
buki, chociaż i to s»ę zdarza.

(») i
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Co to ma znaczyć??
Przed rokiem Spółdzielnia 

Mg iłowa „Młoda Gwardia“ w 
Bielsku przyjęła od Czechow le­
ki eh Zikłiąiow Wytwórczych 
Spi zętu Instalacyjnego zamó­
wienie nu 190 krzeseł produK- 
cyjnych z elastycznym, opar­
ciami. Dla ułatwienia pracow­
nikom wsp imn-anei spółdzielni 
praev, wykonano i przedłożono 
razem z zamówieniami rysunki 
oiae prototyp krzesła.

Spółdzielnia „Młoda Gwar­
dia z.ie-d zowała zamówienie 
nie według rysunku ani do­
starczonego modelu Wykon mo 
krze-Ja nie odpowiadające wy- 
m-g.imm warunkom. I co te­
raz robie z t-kirru krzesłami ’ 
Do użytku w'działach produk­
cyjnych nie nadają sie. bo nie 
odpowiadam wymaganym tam 
przepisom bhp (są bardzo n le­
wy godne). Do użj tiku w biu­
rach sa również nezdmnc 
Niezgrabne, b, z\dkie i cie kie.

To samo przedsiębiorstw - 
zamów 'lo w „Młodej Gwardii" 
szafy metalowe, potrzebne do 
urządzeni szatni dla pracow­
ników. Tę pracę kierownict'1. o 
spok!.z..eln-i ' -bow ą'.Mo się w v-

W < .kiesie burzliwego w/m-iu 
handlu prywatnego w Bieteku_ 
Białej ait .owa no wład/e mtej- 
eikk? za faworu Kowanie i zby* po­
chopne udzielanie »‘Zwoleń ne 
prowadzenie pivwatnych ki-o- 
Stów. Wskazyw no niebeiz- 
piei.•.eilst wo. jakie ze etiony 
ivchâe prywatnych kitlów za­
grozić mogłoby handlowi uapo- 

nemu. W związku z tym 
wl Iz miejskie wyj;-änilv. 7? po 
wcryfi ,.< 1 handel uspołecznio­
ny w mieście ma 135 kiosków, a 
handel prjwalny 8 kiosków.

A jedn k nie Za dużo!

daje s.t; doprawdy mocno wat 
pl ,ve czv czli ekowi, p.. 
dają -mu jakby nie było kil­
ka źródeł zarobkowania, mała
i z.alka o pow icrzx'hnj zale­
dwie 0.49 hi jest aż tak ko- 
nieczni.- do życia potrzebna. 
Ob. Kin ala ni - należy jednak 
do ludzi, którzy łatwo re"ę ’- 
nują ze swy r i planów. Pon.c- 
waż Pow. Korni-ja Zicm.ka 
załatwiła cdmnwnir jego wnio 
»ek o przydz ał dz ałki. odw 5- 
lał się on do Woj. Komisji 
Rolnej, nie przv nająć się do 
P" iadanveh nieruchomości 
Przedłożył nat-miast fikcyjne 
za w.adczenie iż był dawn.ej 
użytków n kiam wyż J w«pom- 
n anej dz.ałki Woj. Korni ja 
Rolna, nie znając dokładnie 
sprawy, uchyliła orzeczenie 
Pow Komisji Rolnej, z dnia 
29 III. 1957 r.

Fakty są niez-aprzecz ilne i 
wniosek wy daje się prosty: 
Woj. Komisja Rolra powinna 
■zrewidować swe stanowisko i 
w mvśl sprawiedliwości i o- 
biektywizniu przydzielić dział 
kę temu, komu jest ona rze­
czywiście potrzebna. , d)

będzie wzorowym
szybów sk«em

S/ikoła szybowcowa na Żarze 
p*Miacti od wielu lat usta loi .4 
opi-nk; nic tylko w kraju ale i /.a 

Idealne wmmtó ter­
miczne, nowoczesne itrztidzenía 
twurz4 z. lefto o-i-red’k« centrum 
skRoI« w-.i a scyb&wcoweg# w Pol­
eve.

Wvícwny okres na-uiki aakló- 
omy zu n;i4 oMatom do pewnego 
s <>prud pracami rem< Milowymi 1 
inwestycyjnymi. których 
ba. po w cl u latach eksploatacji 
urz^izi-n sl-ala konieem .
OLnow wme zostaną w r«mt-ch 
tych pirie pcmiszczenia stacji 
meeiMo'd licznej. w v budowany
będzie nowy mur kamû nny 
wzdłuż wyciągu czybowecwe4 > 
Również szereg z<vf>olów tech­
nicznych wyciągu zosit mře wy­
mieni« «nych.

Cennym zobowiązaniem u< <_ 
niow 1 ine traktorów szkoły je.^1 
pro?»i-.« uj remontowan ! ;( we w řa 
6-nm z ' r»' in pewnych <x*no- 
ków j tui prowadzącej z Czzî— 
men« i.» do Z\uiM. In‘rj ' »T-n 
teg-» (-y nu <- kier vniic icm 
r«*b<it r» ; -• i jnych ji*st jeden 
z 2 b / . szkoły — A5-m 
1)7 • r zyn A;

Po ukane zon i u prac reincntn- 
wych 2ar cdzy.s&a w pełni cha­
rakter wz re w ego osrodka szy. 
bowcowcgu. (tap)

konać w III kwartale ubiegłe­
go roku

Minął trzeci i czwarty kwar­
tał 1956 roku, pierwszy 1 dru&” 
1957 roku — a szafek jak me 
było tak nie ma Nie ma też 
powierzonego spółdzielni ma­
teriału. Znikł jak kamfora. 
Wprď.vdzc „Młoda Gwadxha“ 
wyrównała zakładowi, o któ­
rym mowa, należność za wy­
rządzone straty, ale cóz z te­
go, że zak ad ten posiada pie­
niądze. zamiast blachy, u któ­
rą dzisiaj bnrdzo ciężko?

Najwyższy czas 
pizywiócić 

porządek
Świetlica w Roztropicach. to 

mała salka po byłej gospodzie.
Życic świetlicowe w R«ztro­

pí ca ch bvło „rożne”. Był okres, 
w którym młodzież przygotowy­
wała i przedstawiała rożne sztu­
ki teatralne, grała w warcaby. 
t< nczyla 1 śpiewała. By ly także 
i takie okresy, kiedy młodzież 
zaniedbywała pracę kulturalną — 
chociaż i wówczas spotykała się 
od czasu do czasu w świetlicy.

W październiku przybyło do 
ru/tropickiej świetlicy kilku war 
cholów. Poarywall hasła i por­
trety. porozrzucali i zniszczyli 
gry i zdemolowali świetlicę.

Od tego okresu życie świetli­
cowe w Roztropicach zamarło. 
Poza brudem i nieporządkiem 
nie ma tam nic. Gdyby tak ktoś 
z wydziału kultury wstąpił do 
świetlicy w Roztropicach — z 
pewnością stanęłyby mu z prze­
rażenia włosy na głowie.

W soboty zbierają się w tej 
zabrudzonej sali mieszkańcy 
Roz tropie, by zobaczyć wyświe­
tlany tam film.

Zgroza! W takim bałaganie??? * i

Za dużo?

Kio powinien otrzymać 
ef jri«??.';

Sprawa wydawała się pro­
sta. Ob. Jan Dawid, zamifiz- 
kalv v/ Jav, rzu Dolnym , 
żvł w P w. Komisji Ziemi c aj 
i niosek o przydzielenie mu t 
Pa-i&tw. Funduszu Z em dział 

o powierzchni 0.49 ha. Po­
nič ■ aż où Dawid nie po.iada 
żadnych niaruchomoś. i z pm- 
sk'ch, a ma -na ulizymanm 
pięcioro nieletnich dzieci, Pow 
Kom. ja Z tn ,ka w B elsku 
w dniu 29 III. 57 r. pr-ydzic- 
l:tei mu doalkę w Jaworzu. 
Dotąd sprawa była prosta i 
w iawalo się, że ob. Dawid 
bę._ -ie mó;ł bez przeszkód 
przydzieloną dz;alkę użytko­
wać Ale tu włrśn.e rozpoczę­
ły .-lę komplikacje.

O prz d’’ał dz alki w Jawo 
rzu .-.tarai się również ob Jo­
zef K .siała. Naw .asem mowi~", 
jest on posiadaczem gospoda'- 
siwa rolnego w pow cieszyń­
skim o pow. 8 ha, gc podar- 
stwa w Jaworzu o pow. 1,20 
ha raz uż; tkuje 4 działki o 
łącznej powierzchni 2 ha. 
Prócz tego pracuje w Fabryce 
Pił w Wapienicy jako spa­
wacz slusarz i jego miesięczne 
zarobki są dosé v/yi».ae. Wy­

REPOHTAŻ Z NIEBA
Jesi ich co roku kilkudziesię­

ciu. Ich dioga do '.ego spoi tu 
nie jest łatwa. Długie męczące 
godziny teorii, drob iizgowe .e- 
karskie oględziny u GOBl.-u 
i uieszcie przeć, koda bardzo 
piwazna: zezwolenie rodziców. 
A potem, gdy pilot n id lotni­
skiem ziedukuje obroty i wtda 
komendę „skok", trzeba jesz­
cze czegoś aby głową cc doł 
rzucie .. ę w stronę staruszki 
ziemi. Trzeba odwagi. A 
ona jest juz tylko osobistą 
spiawą sk<K.-z.ka...

Skok! Pod nami panorama 
pol i lasów. Piamv diunuu, n.t- 
ki dióg i ciemne punkc ki ko­
legów na zielonej murawie 
lotniska Trzeba się tylko do­
myślać, że wszyscy mają w tej 
chwili głowy zadane w go--ę 
(lot. 1) i c ekają na skok. I 
v reszcie ostie szarpnięcie i nad 
głową z szumem wytryska oui- 
là cea.eza spadochronu. A zie­
mi i rośnie w oczach... (lot. 2).

Tam, na dole krytycznym 
wzrokiem pix>w adzi skoczka 

przz-stroga: „Pamiętaj, aby nie 
przeciągle Nie dłużej niz 
osiem sekund...

Osiem sekund opóinients! 
Czy w.ecie, co to znaczy pr-ez 
8 sekund spadać jok kamień z 
meba?

Ale instruktor u-miecha się. 
To właśnie jest istotą sporu 
tpadochionowcgo. W tym ca.-a 
emocja. Myślę sobie, że dobite 
mu tak mowie mając na koncie 
pon. d 200 skokow a w tym na­
wet skoki z minutowym opóź­
nieniem.

Kwitną białe czasze spado- 
chionow nad alek andrnwic- 
kim lotnisk-em. Sport lud.n ixl- 
waznych zdobywa nowych wy­
znawców. Niektórzy z nich się­
gną może kiedyś po mistrzow­
skie tytuły. Ale wszyscy na 
pewno zachowają na eaw sze vr 
pam ęc-i pierwsze minuty st[ję- 
dzone między niebem a zie­
mią...

(Tekst i zdjęcia T Pitanj

wychowawca najmlodszyc i 
s; idochroniarzv instrukt. B-, r 
ski. Ląd .wenie było n ąiiaw - 
ď e lio'. 3)_ Nad ziemią, pa­
rnie -i* trzeba zawsze usta­
wiać się tyłem do w. iru...

I n istę -ny. Ryk silnil a i po 
chwili CSS znów drape s,ę na 
pizep- iow t wy~i 1 7-10 me­
ta uw Tyin< sem n > dole in­
st: uktor Bynuki konezv 0.91 at- 
nią inalei ■ a, km.y dz' .
po raz Bi'-rwszj • bed.z;e
z opoznicn em (fi 1 4). O •■••n a

uui— i i

Nie robić trudności, 
bo nam mięsa 

potrzeba !
Pnn m brjh >rem walki

o . em • il< laik p ti- 
k n>ch ' n «ä w \ -i \ eh 
sxynek i k jcâl oh. Józef 
Greń, 7 mies-sk^lv w AleiL*ta u 
drowi ca ch pivy ul. <>rz.t /Aowej 
r. 132. (XI pc<2*,ł\u 1950 r< iru i-o 
dTG dżin- ;d iirczyl on 
m-stzej goto iarce ruai - dow *j pc>- 
v>!<».- •- szesei u 1 ucz n ików o 
ogólnej w. dze 8<k9 k logrciinów.

Ob. Greń pot. la dziw’! •• 1 na 
<» po.vrrrzchni 4 arów i dzierżaw 
<1 da iwwo działkę o powierzch n i 
18 ók ów Ażeby na k k n owiel- 
kini oboznrze uprawnym wyho­
dować tucznika o w 2d ze 177 kej. 
Ictorego oddaj 0-1 atnio, traebn 
na/prawde sumiennej pracy 1 du­
żej gospod Jirności.

Apelujemy do Roispcdtórzy do­
mu, w kttjrym mieszka ob. Greń, 
aby me roh*Li trudinosci wumnen- 
neniu hocLowty.

Nie mieszaćl
w mimc-ną sobotę jeden z 

n< ■ i>ch c.ifle' 1 ?’c pchiial 
tt powinniści rodzone 
dok' ntijĄc pizedsw "'>■ .rnęch 
zakupów. Mając ja ie liłkia 
zaujanie do ; • handln u- 
»potenneoo śn> oto solne po- 
c ’ nał be;trosJiO ni: ii/trujac 
siC“i.ę p trr bmjch «c kuchni 
produl..oio. Między innym- w 
s 'épié PSS przy ul Vzieržiin- 
skiego (róg (Serstona DuaJ za­
opatřili się w p^unią ilzsć 
bryndzy w cenie za kilo­
gram. Prowianty zostaiij przy­
niesione do domu, a chlebu- 
siem z bryndzą urac y/a się 
młoda latorośl naszego czy­
telniku. SkiPe-k tei.e czyn­
ności, zwanej jedzenwm był 
taki, że dziecko dostało wij- 
nii tóu; • wystąpiły u niego 
objawy zatrucici. Bryndzę, ja.- 
ko jedyne podejrzane „papu“ 
poddano s^rupula‘nym rodzin­
nym oględzinom i okazało się, 
że skład jej jest mi cno nie­
wyraźny. Przede 10 ;zystknn 
była nieświeża, poza tym 
^mieszana z duża ilością zgłi- 
wialego sera. Powyż y fakt 
Stwierdziliśmy na wLi-sne oczy, 
poniewiÈ to „coś“, co przy 
dużej fantazji można Mzwać 
bryndzą dostarczano nam do 
reda kcji.

Wszelkie smaczne coclada.

re' ’imowane nawet pr 
,J‘>-. i-roj~ są podobno na cza­
sie. Ale nie u padajmy w sza­
lce ‘wo, pro zę PSS-u. Jeśli 
ju. cłu ecie konie me mieszać, 
to macie do tej abawy aktu­
alną obecnie wodę z sokiem 
lub lody, z marmolada truś- 
..au ową. Dla nas m ZKodli- 
we, a i wy znajdziecie poży 
teczne zajęcie. (ek)

------------------1
Student prawa

— ławnikiem
Z dość niezw vkłą pn>śbą 

zwrócił się do MRN w Biel­
sku-Białej młody obywatel 
tegoż mias-ta, JERZY MAŁEC­
KI, student prawa UJ. Otóż 
będ tc już zaawansowanym w 
studach pragnąłbym swoje 
teoretyczne przygotowania w 
dzifcdz-nie ustawodawstwa uzu 
pełnić aktywną piacą w są­
downictwie Prosił więc o po-1 
wierjc.iie mu funkcji lawjii-* 
mlia w tute-szym sądzie. MRN 
w BieL ku-Białej przychyliła 
się do jego prosby i powo­
łała go jako ł iwnika w mici- 
sce odwołanego z ważnych 
powodow ławnika BRONI-« 
5LAWA KULI.

v/yi%25c2%25bb.ae
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LUES W ATAKU!

GROŹNE NIEBEZPIEGZEKSTWÛ
Na 119 osób płci żeńskiej tru­

dniących się zawodowo nierzą­
dem w Bielsku - Białej przypa­
da na pewno kilkakrotnie więk­
sza ilość „amatorek“. które zaj­
mują sie tym procederem, ale 
me znalazły się w ewidencji re­
feratu do Walki z Nierządem.

Dane statystyczne (ilustrujące 
dokładnie i wszechstronnie 
skład ilościowy i jakościowy tyl 
ko wy nalez onoj 119-nsobowej 
grupy „notowanych** prostytu­
tek) nie są dlatego pełne. Dają 
one jednak w przekroju prawdzi 
wy obraz ..sytuacji kadrowej* 1’ 
na bielsko - bialskiej „gnidzie 
płatnej miłości“.

dníik nie ośmiel 1 się typować spraw­
cy w^ od pi :jcuurników. Śledzono ludzi. 
kUM/\ ktidyś piacowah w tuj insty- 
tucj Na liście tych praiownikow zna­
la le su m. in nazwisko b. dyspozyto­
ra Jana Szewczyka.

1 tu nagie, prowadzone równot»‘glc dn 
chodzon e w k “run .u ustali m i <rnd- 
kow transportu które mogły byc uży­
te przy prz< W”/ ma*eria!u wychodzi 
na in w brzemienny w skutki «r/rzegij. 
Jan S.” wt/.yk prononnw’iil kiedy kie­
rowcy Piignlowta Rtiîunkiiwi'gu ..lewy 
kurs“. Nie wiadomo było czy tyansak- 
c a ta została ;uvarf.i lecz oko­
liczni * la rzuciła nowy snop światła 
na osobę Jana Szewczyka.

Od tej ^h’vil . urorzv j łubiany „mu­
zyk“ towarzwiki bnwdfimek. nicdopie 
czuny d/e nnisarz 1 włamywacz w je­
dnej osobie spaceiuje już po Bielsku 
w’ asyście kilku ..aniołów stróżów* . Od 
tej chwili z dna na dzień przybywa 
fa Iow, które rozjaśniają sprawę C.en- 
tra i,

WIELKI BUSSINES

Oni jednak czutą się bexoîeczni. Ma­
teriał, który bezpo.su dnio po kiadzieży

Najpierw przypatrzmy się, ja­
ki jest wiek i ..staż zawodowy“ 
tych pan . panienek.

Otóż. jeżrH we/miemy jako 
granicę 25 tok życia, okażc się, 
iz połowa tych kobiet znajduje 
się poniżej tej granicy a poło­
wa ma więcej aniżeli 25 lat ży­
cia i s ęga górnej granicy lat 40, 
który to rot życia zdaje się prze 
kieilac szanse zawodowe««) uprą 
wiania nierządu

Demon» L’racja dotknęła takž«* 
najmłodsze dziewczęta. W ewi­
dencji jaku stale upraw tające 
nierząd znajdują się ..koleżan­
ki“ mające mniej aniżeli 18 łat 
życia. T ifzą one 16-osobuwą 
grupę, czyli prawie pięt naście 
procent ogólnej liczby. Dolną 
granice wieku wyznacza, oczy 
wiście, odpowiedni paragraf ko 
dek.snj karnego.

Początkujące prostytutki sta­
nowią jedną czwar tą część o- 
golnej ich ilości w Bieksku-Bia 
lej. Te mianowicie, ktoie trudnią 
się nieiządcm dopiero od roku, 
występują w 30-osnbowej gru­
pie Grupa 40-oeobowu uprawia 
nierząd od 2 — 5 lat. „Weteran 
ki“ zawodu ze stażem“ od 5 do 
10 lat i dłu/szym tworzą giupę 
4i-ojmhnwą.

Mvłne jest przekonanie, jako­
by nierząd był procederem upia 
Bianvm wyłącznie pi zez element 

ciemny, niewykształcony, jako­
by brsK elementarnego wy­
kształcenia był zasadniczym ua 
runkiem demoralizacji. Oioż w 
omawianej giupie jest tylko 5 
analfabctek. ale za to 13 osob 
ma ukończone średnie wykształ­
cenie. Matura — jak widać nie 
powstrzymała tych kobiet od 
zejścia na drogę „łatwego zarób 
ku“.

Największą część osob upra­
wiających n erząd jako proceder 
zarobkowy stanowią osoby me 
pracujące. Jest ich ogolem 83
— wobec 36 kobiet, które prac u 
ją zawodowo i równocześnie u- 
prawiają nierząd jako zajęcie 
dodatkowe (bądź też czasami ja 
ku zajęcie główne traktując 
pizy tym zawodową pracę jako 
wygodny parawan ukrywający 
właściwy... fach.)

Ze względu na stan cywilny 
dzielą š ę te kobiety na trzy 
grupy: rozwódki i wdowy nieza­
mężne i mężatki Pierwsze dwie 
grupy — lozwodki i wdowy oraz 
niezamężne są sobie równe. 
1 tak — rozwódek i wdów jest 
razem 53 osoby, a niezamężnych 
52 osoby. Czternaście mężatek
— prawe tyle samo co kobiet po 
niżej 18 roku życia — uzupełnia 
w sposob haniebny ogólną licz­
bę osób trudniących się poniżają 
cym ..rzemiosłem“.

Tragiczny i głęboko przejmu­
jący jest los dzieci tych kobiet. 
Ti zeba bo w cm wiedzieć, ż.e wię 
cej aniżeli połowa z nich (sciśię 
62 kobiet) posiada od jednego do 
trojga dzieci Czyni to w sumie 
około 120 dzieci!

Na szczęście większość z n ch 
nie mieszka • matką Najsmut­
niejsza jest dola 18 dzieci, micsz 
kujących razím z matką upia- 
wiającą nierząd. Pogłębia 10 
demoralizację i paczy najmłod­
sze pokolenie.

M licja Obywatelska ze swo­
jej struny robi co może, ażeby 
wyrwać te dzieci spod „matczy­

nej opieki“. W 21 wypadkach 
wy stąp Ja MO do sądu wno­
sząc o pozbawienie praw do o- 
pieki nad dzieckiem ze strony 
matek uprawiających nierząd.

Dodać należy — jak kol w ek 
spiawy te, niestety, nie z» vstaly 
dokładnie zbadane — że nie zaw 
sze tylko złe waiunki material­
ne były przyczyną stoczenia się 
tych kobiet na dno. Znane są 
wypadki, kudy proceder ten u- 
prawiają w Bielsku - Białej 
młode kob ety ze wsi. których 
rodzice posiadają duże gospodar 
stwo i sporą ilość ziemi.

Ponurą statystykę zamkniemy 
wskazując na bezpośrednie skut 
ki szerzącej się prostytucji. <>- 
lóż z natury swojego „zawodu“ 
»soby trudniące się nierządem 
są nosicielkami chorob wene­
rycznych.

Z punktu widzenia istnieją­
cych przepisów nic można zmu 
sic obywatela do przymusowego 
bedama lekarskiego — z wyjąt­
kiem tak.ch wypadków. kiedy 
z.ic hnd/a stczcgolm okoliczność5. 
Nic dziwnego, zc z 119 osób noto 
wanych zbadano w minionym 
okresie zaledwie 45 kobi« t Wyni 
ki badania są m strząsające: na 
45 kobiet badanych było 30 ko­
biet chorych wenerycznie!

Zachorowania na kiłę w poro w 
naniu z pierwszym kwartałem 
1956 roku wzrosły w roku bie­
żący m trzy krotnie!

Trzy stu procent owy wzrost cho 
roby wenerycznej to naprawdę 
groźne ostrzeżenie.

Braki w naszym ustawodau 
stwie i lansowana swego czasu 
fałszywa teoria o nieistnień u 
w warunkach ustroju >ncja lity­
cznego prostytucji jako zjawiska 
społecznego okazują sir w ten 
sposob dymną zasłoną. poza kto 
rą ukrywają się sprawy bardzo 
przykre i tiagiczne.

Jak «ię z nimi walczyc na co- 
dzicn - aprobujemy odpuw.i- 
dziec w przyszłości.

Dlaczego lekarz
nie przybył?

W okresie nasilenia epide­
mii giypy częsio zdarzały s;ę 
wypadki, że lekarze rejono­
wych przychodni nie mogli 
podołać nadmiarowi zwalaią- 
cej się na nich pracy. Dlate­
go tez me wszystkie wizyty 
u chorych, zaplanowane na

o „FLORIANA“
Dnscnjj dmn wwzasowy w 

Mikuszowicach o dźwięcznej 
nazwie „Florian" stał się od 
wr-eśni« ab. roku przedmio­
tem sporu między Gromadzką 
Radą Narodową a MO w Mi- 
kuszowicach, Obie strony sta­
rały się wejść w posiadanie 
budy-rtk«.

Mo zamierzała przekształcić 
„Floriana" w es>"oaek kolonij­
ny t wypoczynkowy, GRN 
chelała w budynku założyć 
szkołę k'ora jest na tym tere­
nie ko nieczule potrzebna. Sz-ko 
ły w Miku&-ownnich s<j bo­
wiem nudni.ernie zagęszczone 
i dlatego nie mogą pr. yjąć 
dziei i z Olszówki Dolnej i 
Górnej Dzieci te zmuszone sq 
uczęszczać do innych szkol, od 
daumych o kilka kilometrów.

Spor wygrała Miiwja. która 
została prawnym użyłkrnem- 
k.ein „Floriana"" przedstawi­
ciel MO zapewnił jednak lo­
jalnie Gram. Rade Narodową, 
że Komenda Woj. MO poprze 

I starania GRN o przydzieli nie 
1 _■« innego domu wczasowego—

„Szarot ta""
Ciekawi jesteśmy, w jaki 

sposob MO wywiąże się ze 
suwgo prfyrHe-ezęuiaT

(al) 

dany dzień dochodziły do 
skutku. Wówczas znajdowało 
to usprawiedliwienie .Nie bar­
dzo jednak rozumiemy dla­
czego teraz, w oklepie po­
wiedzmy względnie .spokoj­
ni m powtarzają się takie 
niemiłe (dla chorych) zdarze­
nia. W nocy z d-r ia 27 na 28 
czerwca za.ho.owala matka 
ob. Józefa Zolicha, 74-łetnia 
staruszka. Kano ob. Z. zgłoiał 
się jakc pierw.szy w Ośrodku 
Zdrów ta przy ul. 1 Maja. Pie­
lęgniarka zap.sala dane, do­
tyczące chorej i zapeun la, 
że najpóźniej do godz. 16 le­
karz zjawi się w domu. Nie 
wymieniła wprawdzie, czy to 
będzie za tydzień o tej porze, 
czy też w tym sami m dniu, 
należało się jednak spoizie- 

: wać tej drugiej ewenlualno- 
I ści. Ponieważ do godz. 22 le­

karza jeszcze nie było. ob. 
Z. zmuszony był zawezwać 
prywatnie dr L. Lekarz przy­
jechał bez zwłoki, zbadał cho­
rą, stwierdził ostre zapalenie 
płuc i wydal polecenie na­
tychmiastowego przewiezienia 
jej do szpitala.

Ponieważ nie jest to pierw- 
i szy tego rodzaju incydent, 

więc wypadałoby, abi perso 
! nel lekarski Ośrodka Zdrowia 

wystąpił z wyjaśnieniem tych 
spraw, które budzą zupełnie 

i uz.asudn.one rozpalenie społe­
czeństw a.

(etó

Czy wiecie?
Gmach lentiu bielskiego li­

czy 66 lat Wybudowano go w 
1891 r. Olw.wx ic tej placówki 
kulturalnej odbyło snę we 
w’j'ze^nmj 1891 r.
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Znam i<h nazwiska. N’fktoizy <ąc- 
dzieli 7Æ mn<3 w jednej ławie sŁkoIn» }. 
Inni w czasach, gdy wiek łączył nawet 
skrajne charaktery chodzili ze mną 
wojennymi ścieżkami okolicznych la 
Mjw. A jeszcze inni..

Ale czas zrobił «woje. Drogi nnsze 
rozeszły się. Lecz ja ieh znam, Zn ’m 
młodzieńców w wąskich, ht mc « wh 
«po<ln;aeh: znam kawiarnianych bywał 
c«»w, championów parkietu...

Kiwaja z nonszalancją glowam« na 
powitanie. Taksują znudzonym wzro­
kiem. Czasem zdają się mów: ..fraje­
rze“ , Ï płyną z kociak’» m pod rękę 
przez ^alr uboàsi o kilka czerwonveh 
banknotów, które rzadko, nse/miertu* 
rzadko są owocem uczciwe i p'#/y

Przvkrn nr. że wla^n e ..oni*' tworzą 
trzon biel.sktego półświatka P» 73’vo 
mi że właśnie dła nich w at kończy 
się na nocnym lokalu, żi wl i»-lie ich 
żiłdzn pjeniedzy pcha na sURką drogę 
zbrodni Ale c<»ż rob ć ..

PEWNEJ NOCY
Pohodí. bxla nor] j^rm GrnHn’n«’ a. 

ciemna noc pęJz.la po utiench moku? 
pł;uy śniegu. Hynny skrzy piały na 
wietrze.

W taką » *»mną. giudmowsą nnę. .To­
siu SZEWCZYK, Eugeniusz RAJDE- 
REWSKI i FrnncÏMzek LABUZ rozpo­
częli ¥wą n efortunną wyprawę po 
szeleśc ie ..

NazPutrz rano Komenda Miasta MO 
p**7V'<nła m 'id^n^k, że z ma^n^vnu 
Centrali Tekstylnej w Bielaku Bi Jrj 
zginęło 329 md'üw ekspoi t»«wi go ma- 
teii.du waitirM-i grubo ponad 290 tyś. 
złotych. Klinom w lej histonj hvł lakt. 
li i radzi lż\ dokonano w tajemněly 
sposob n o pnzostnw ając ża łnyuh śla­
dów włamania Jak to «ię stało?

EAESZYWY TROP

N kt w Komendzie nir wifdziM oczy 
w - i» o rom.mtv« znej wy ora wie trójki 
mlod* ch rabusiów. Materiał zginął. 
7g nąi pizv ram' n ętych oknach i 
drzwiach. A więc złodziej musi znaido- 
w<u się w* od pracowników CmLali.

L»»g ka jednak zawodzi. S'rd»tw» po­
toczyło s.ę więc po tej linii. Z sti/y ma­
nn magazyn era J» rz» *ti K«»!mb>»a 
Skrupulíime szuk.mo dowodów* Fh e- 
pi riwadzmr, w maea’vnic 11 man ni wy 
k. řal wprawdzie m n' o w w* in 
60 tx. złotych, ale mimo wyMłkńw nu 
można było Knłudxe?>ow'i udowodnić 
udziału w kradziezy tziuk. To byl fał­
szywy trup...

TRI DNA PRACA

Fałszywy trop Lecz gdzie szukać 
prawdziwego? Jak znakzc wątek po­
trzebny do osnowy?

O tym nie w odział jeszcze veówezafi 
nikt za wyjątkiem wykonawców» kra­
dzieży A ci. rzec/ ziozumiała. milcze­
li jak grób...

Mił ują zna rożnego rodzaju śledztwa. 
Są sprawy, które rozwiązują się same. 
Są 1 takie, w których d:nb.a/gouo do 
dcr'hodrvn.a prowadzone są przez dłu­
gie mieniące. A wprawa centrali tekstyl 
nuj była win-nie jedną z mch

1 w czasie k edy Ja>ju Szewczyk i 
koledzy na prawo i lewo szastali pic- 
niwdzm*. w c/a.-’c kiedy bielski ma­
teriał zdobywał rynki miast tak od- 
h'filych jak Poznan. Elbląg — rozpoczę­
ła się mrówera, b( znadziujna, bo pro­
wadzona na ślepo praca aparatu slud- 
c/i go.

1 teraz jeszcze nie ulegało wątp’iwoś- 
e:. ze kradzieży dokonał ktoś, kto znał 
dobrze stosunki w Centrali. Nikt jt- 

przewieziony został do Krakowa zna­
lazł chętnie nabvweow. Kiernwn k 
utoi^ka wełny elbląskiego „Galluxu“ 
nabył ponad 280 metrów materiału 
plącąc po 450 zł. za metr. Materiał 
sprzedawany na ladzie zniknął po 
kilku dniach Zarobek pośrednika wy­
niósł 310 zj. na metrze. W tym czasie 
Szewczyk Rajderowski i I^abuz pieczę­
towali udaną transakcję nieprzerwa­
nym pasmem hulanek.

Śledztwo dobiega końca Ale brak w 
daiszym ciągu dowodów. ..Opieka“ nad 
podejrzanymi nie przynntl rezultatów. 
Rzucaią wprawdzie piemadzm1. jrždÁt 
pô potoce ale maaerialow me Fprżcdają. 
Bo mateiialy zostały dawno spizedane..

AKCJA C

Nadchodzi rewelacyjna nowina Wy­
wiadowca R donosi, że trójka planuje 
nowy rabunek. Czujność zoś:aie wzmo­
żona. Akcja, która miała na celu przy­
łapanie włamywaczy na gorącym u­

czynku, udaremniona zostajc przez 
przypadek. Patrol milicji zatrzymuje 
Szewczyka, Rajdcrowskiego i Łobuza 
w nocy 15 kwietn a br. w są.siedżtude 
Centrali Tekstylnej. Szewczyk ma na 
piersi worek. Ale to nie może stanowić 
dowodu. 48 godzin później trojka jest 
znów na wolności Ale nic na długu. 
Sprawa Centrali dojrzała juz do rozwlą 
za ni a.

5 maja zatrzymany zostaje Szewczyk. 
Aresztowany zostaje z nim paser Je­
zierski. Za kratami znajdują się kie­
rowcy pogotowia Jozef Kanikowski I i 
Jozef K&njkouwki 11. Uciekają pozosta 
li sprawcy Raiderowski i La buz. A mi 
licja nie ma przecież dotychczas ża­
dnych dowodów w ny Szewczyka i 
spółki. .

Dostarcza go niespodziewani»' paser 
Je/iersk . Na b urku zjawia się ubra­
nie uszyte z ma’eriaTu skradzionego w 
Centrali. Materiału, który kupil Jez ei- 
ski od Szewczyka Rownot’zesnie kie­
rowca sanitarki Kanikowskj I wypo­
wiada długo oczekiwane słowa; „Przy 
znaje tię do tego, że w nocy.^

Z 15 NA 16 GRUDNIA

W tą noc Jan Szewczyk i spółka wy­
kona! pierwszą c/ęsc sprytnego planu 
obrabowali a Centrali Tekstylnej. Wy­
dostawszy sie na dach domu, w któ­
rym mieszrzą się m.igazvny. Sarwczyk. 
po przywiązanej do komina linie spuś­
cił się na balkon 3 piętra prowadzący 
do magazynów. Odrzucając włamań-r 
jako metodę d/isłanin przedostał się 
przez okienko toalety do wewnątrz i 
otworzył drzwi na balkon. Z t»’go bal­
konu na linie Rajdorewski wciągnął na 
dach 9 sztuk materiału. Po zlikwidowa­
niu śladów Szewczyk po dramaty i zn»j 
wspinaczce znalazł się na dachu. Zamo 
wionv na godzinę 1.30 ..Renault“ Ko­
lumny Transportu Sanitarnego c/ekal 
w umów onym miejscu. Kilka godzin 
później materiał był w krakowskiej 
melinie.

Tak rozpoczęła się wyprawa Szew­
czyka pu szczęście.

WNIOSKI

Ostatni smutny akord ..Sprawy Cen­
trali“. Zdumiewająca taleiancja kie­
rownictwa Powiatowej Kolumny Tran 
sportu Sanitarnego wywołuj»' zrozumia­
ły ferment 'všrod nracown knw służby 
zdrowia Trzykrotnie już używane by­
ły karetki pogotowia do nr'ewo?!i zra­
bowany»^ sztuk materiału. Trzykrotnie 
kierownictwo Kolumny lek«- wa vło 
spiawi* dyscyplinarnego ukarana ki»\ 
rowców - wspólników. Szczyt toleran­
cji osiągnięty został po wy krve u spra- 
v’\ Cen1 i K i - owa Kan,vnwrk któ 
ry odpowiadał będ/ie z wolnej stopy, 
naiv »-hm as* rn omuzezeniu wieżo nia 
otrzymał do eksploatacji nowy samo- 
<*hoj mark’ ..Warszawa“. Czyżby było 
to wyróżnienie?

Niepomni przykładów i doświadczeń 
jak muchy na lep ciągną w stronę p-zc 
st» nslw jednostki ..kawiarnianej mło­
dzieży" Afera dolarowa. Centrala Tek­
stylna ogołociły niiikhjre ‘okair ze sta­
łych bywalców. W üb. tygodniu MO 
wpadła na trop daTzrj afery wełnianej. 
Z magazynów ZPW im. Buczka zginęło 
li) sztuk cksoortowego materiału. W 
chwili gdy gazeta schodzie będzie z 
maszyny drukarskiej sprawcy tej kni- 
dziezv. chłopcy, przed którymi sini 
pr/vszlosé. znajdować się będą pod 
kluczem. I ich nazwiska głośne są na 
bielskich parkietach....

I oni chcieli „zrabować szczęście*1. I 
im się nie udało.

TADEUSZ F AT AN
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Tow.StanislawKarwik
odpowiada

na pytania „Kronikr
W spoiwzfństu ie bielskim. wśród części robol-nikcw 

i inteligencji test jeszcze wiele niejasności a mek'edy i f.l- 
szywych poglądów na real rację wn’oskow. jakie p’vyn’u- 
sly nam ob’adv Vil] i IX Pienum KC PZPR. Dręczą 
nie) o-ych w jtpkwosci co do konsekw entnego w prowa­
dzania w życie tego wszystkiego, co nazwaliśmy pt.z- 
Cżie.mi»yow vmi pi zemianami, rozszerzeniem demokracji 
sjocalistvcz.nej, walką ze starymi metodami rządzeń a, 
korupcja, kumolerelwem, dławień em krytyki. N»ekior<y 
ludzoc mają ooawy o nowe Wśród -»kreślonych sfer sły­
szy s.ę zdanie, ze u nas w Bielsku żadnych p zcm.an nie 
v. id ic. ze utrzymuje się stary po ci<'< k' ze w Komitecie 
Miejskim, wśród części aparatu KM wyczuwa się istnie­
nie elementów zachow.-iwczvch, że w naszym mieści-. p;>- 
pi-fują się jeszcze krzykacze, kar vki i dzici iymordy.

Przedstaw;ciel n*szej redakcji zwiord się do 1 sekreta­
rza KM PZPR Iow Stanisl-j.ua KAKWIKA z p.x»soą o wy­
wiad na temat pogłęb oma demwacj: i realizacji form 
polskiej drogi do socjalizmu na „bielskim podwórku"

pąglądów jest potwierdzeniem 
pogłębiającej się demo­
kracji.

Jeśli chodzi o drugą część 
pytami;:. dotvczącą kac\ ko- 
stwn. to praignę zazmac^yc, że 
rzeczywiście zdarzają się je$z- 
cze wypadki warcholstwa, n:i- 
duzyw nia uprawnień i tłumie 
nit, kawtrki. Na szczęście zalo- 
ř' same potiatily rozpraw ć 
się z kacykami, a o ile jesz­
cze gd«.fn istneją. robotnicy 
na pewno dadzą sobe z n«m. 
radę. Mogą przy tym w p e ł- 
n i liczyć na pomoc KM.

PA TANIE: Chodzą słuchy, 
że zwolnieni zimą br. z apara­
tu KM PZPR pracownicy zaj­
mują kierownicze stanowiska 
w dyrekcjach bielskich fa- 
bry k.

TOW KARMIK: Podła plot­
ka. Dawni pracownicy aparatu 
KM pracuią na etatach fizycz­
nych M p> rxlukcji a tylko je­
den. któiy pooicda odpowied­
ni e wyksiztiJcenie pracuje na 
uizędci czy ,n stanów iełtu.

PYT ,AŃIE: Jedną z form poi 
skiej drogi do Hocjalizmu są 
rady robotniizę. U nas w Biel­
sku powstało ich najwięcej w 
wo|cwod-ztwic. Czy czasem nie 
pi pełniono tutaj jakiegoś ..prze 
I ęoia"? tam na myśli żywio­
łowe zakładanie rad.

TOW. I.ARVIK: ZawńąaiHin.ie 
s ę w Bielsku aż 43 rad robot­
niczych za-a.< po pazdziei nwk u 
należy ocenie jako zjaw sko 
dooatinłę świadczące o wielkiej 
sp:\vy slp&i i dojrzałości po­
lityczne i n. iszej klasy robot.n. - 
iWL-J. Rady- robolirncze przecież 
umożliwiają iobjtnmKi>m p raz 
Pierwszy w hlstoiri bczpisied- 
nie z.ii--ządzenie władną fabty- 
ką. Dz-ięki n.im robą nic v de- 
cvdują nie triko o tym co f„- 
bryka w-ytwnrza i ile produku 
je. ale także o swoich zan-ob- 
kach. Dzięki rad im ixrbotn:- 
c vm rob.zln.icv tali się fak­
ty c z n y m i w łascicieiami 
środków piridukcji.

Inno rz«-«-z. /<• pray zakłada­
niu rad robcHniczy :h popełnio­
no t.ikzt błędy. Ň e tylko ży- 
y lolow sc i pospiech zacnąiygy 
na działambSci rad. Daleiio 
gijbsi. im błędy m jest niewła- 
£ iwy ‘kład socjalny niektó­
rych : d. R.mIJ robotnicze mu- 
sz;| być robol nic z.e nie 
tylko t naewy linx-KMin w 
k Iku z-.kł dach, jak np. w 
..Li ko B;< ! om Przemysło­
wym Z i i czen.i'u Bud wla­
nym K-'J ! A-8 w radach ro- 

och «ieczą pnzęWUfżmg 
urzędią cy i technicy. 1 dstuwic 
1 ,ę p śecn ;%■ raba-bniev mic­
ka tą -e kolenia o radach. 
k;edy p"zemaiw-.a się do nich 
język cm nad w az ..tech­
nicznym" dla rob hniaow n-e- 
znozum k.> Jy m.

Chcę je-zcze podkreślić, Że 
olbrz'. miii w ę«siz<is< rad ra- 
botniczych wirse wic zrovumia 
ła cel i zad« na jakie stoją 
pi zed nimi i pom no pow­
ity eh us-teiek pracuje dobrze.

PYTANIE: Rozszerzy.ue u- 
prawnień rad narodowych, u- 
mocuicDie władzy terenowej

WITAJ WRZASKU!
Nie w <>in jak kto, co do 

mnie odnoszę wciąż wrażenie, 
że murÿ szkolne ccują się J> 
czasie ferii st-aszme. że ledna, 
z drugą taka szkoła właściwie 
nie wie co z sobą pociąć. Niby 
to szkoła, nivy u- nie) ławki 

I mapy, tablice, wszystko co lr~e 
bo. a jednak... brak tu czegoś. 
Brak 'ego gwaru, śmiechu, tę­
po rwetesu, szumu, psot, jed­
nym słowem cóż ini za szkoła!

Nic podobnego nie dotyczy 
; rzecz prosta, szkól tworcąi ych 

ośrodki kolonijne dla dzieci W 
podęorskim Bielsku szereg 
szkól tętni życiem, szumi, wre 
i pulsiiie m.mo wakacji.

Zobaczmy, sprawdźmy: jak 
tu dsaeciom? czy dobrze? < W 
nie ir dychają, czy nie tęsknią 
do mamuś, do tatusiów? Nie. 
skąd!

W bielskim ośrodku biwaku­
je dzieciarnia z obcych stron. 
Strony obce, lecz nie dzieci, te 
nigdy. Z nujdalscych stron — 
sa nam bliskie, kochane. Biel­
skie pociechy wyprysneły nad 
morze, na Ma-ury, w Pieniny 
na Dolny Śląsk, gdzieindziej.

Coż, bądźmy pewni: tak luk 
dzieciom z wybrzeża, z lubel- 
szizy.ny, skądinąd, jest tu w 
Bielsku — tak nasiyin je11 nad 
morzem, na Kurpiach To do­
bry sprawdzian. Tym barďiej 
zatem warto zwiedzić kolonie

PYTANIE: W październiku 
uh. roku dużo mowiło się o 
jawności życia partyjnego i 
snoleeznęgo. Tymczasem obec­
nie jesteśmy .świadkami w idu 
posiedzeń za zamkniętymi 
drzwi „.mi, wiele spraw pozo­
stałe w kręgu ,.w tajemniczo- 
nycli" i me widzi światła d-z:en 
nego. Jak tn pogodzie z ówcze­
snymi -zapewnieniami?

TOW. KARWIK: Gdy mrm i- 
1 smy o jawność: życia pa^-ts j- 
ncgri . srpjłęczn-iego m<«-lismv na 
rmśli stopniowe roetszc 'orne 
jawności życia party meso i 
społecznego w miatę rozsze­
rzania się demokracji socja 
listyczncj w naszym państwie, 
u miarę i zepri ęcia socjalnz- 
mn. Na tym odcinku wsżbiliś- 
my już duży hroM n iipi zod 
r-rz.yp-MTknę tutaj chociażby 
yaumosc .oo.mi: pracow nicz< 
iidostępn-e-nie pi as e niektó­
rych ini lei iałow z obrad ple- 
łKMTT.ch KM. z posiedzeń et.ie- 
kirtv-wy KM ”ZPR. z sesji 
MRN i p-siedzeń Pirezydium 
MRN.

W skali krajowej pjgtęb"-nie 
jawności życia, jaik już tWwie- 
d_ ja-lom. dwe w pa ’-ze z m©- 
szerzaniem demokracji. Nie 
wolno n. m jednak -rp:.m 
nac. la isl.nieje jeszcze kapi­
talizm. A i u nas są jeszcze 
łudząc któism budowa s-x-jaliz 
rrw jest solą w ciku. Pamięta­
my wszyscy j<nk to w paziłe-.er 
miku niektórzy ludzie chcieli 
złożyć na ołta.rau ojczjmv 
■wszystkàe swoje kosztowności, 
a k edy trocnę poznaej zi>nJ M- 
towali się, ze w październiku 
szło o socjalizm ci sami 
ludzie nawoływali do stcaikow 
i wrogich w y stąpień.

Walka klasowa trwa jeszcze
I to też bvx-ba mieć na uwł- 
<ize. A z sługusam kapótal-i- 
slow. spekulantami i wydowi- 
gi-r>szami o formach budw y “-o 
cjalizmu rczmaw-iac nie będ<a.ę 
my.

PYTANIE: Czy w bielskiej 
orga.niz4uji partyjnej pokutują 
jrszc-zę poglądy wsteczne, usi- 
liijąee opóźniać proces demo 
kratyzjicji i czy Komitetowi 
Miejskiemu wiadomo coś o 
przejawach kacykostwa w biel 
skich zakładach pracy?

TOW K.VKWIK: Bielska or- 
gc.nrz.acja pa-'iyjiia lest duża. 
Rzecz Ki-na ze wśród klku 
ty.s.ęcy cdonknu są i tacy, kto 
rzv n * z. ws zo mają jasno sp e 
cy'.iwani poglądy na prwm a 
pitónienia. te z ipat.’ vwai.na 
rożną się m.n ej luo bardziej 
od wlí.-scíw ví h p «lądów na za 
eh -tkzące zjawoka ze wjcai- 
wa »ę w nich takie nutkę pe­
symizmu. zob ijętn r.iiia, moza­
ik w ulen. a czy nawet p'-zejaw 
dążności do nawrotu stjiych 
metod rząrlzer <a. Mamy jed­
nak part., iny klub dyskusyj­
ny. gid. ic owe zróżn czkowane 
p.iiglądy ścierają się. krystali- 
zmą na kanwie twórczej xry- 
tvik. na bazie ma.rks»z.n-iu-ic- 
r.Mu.-mu. Ta nieogranuczi ma 
erw ribidia dyskusji, wyrażająca 
się w przcdstawuenim ložných

ku, jak się czujesz. czy zdro­
wo?

— Zdrowo.
— A ty?
— Jeszcze zdrowiej,
— A ja — malutki brzdąc 

wtrąca się niepylany — o ja 
się czuję jeszcze naj-naj-naj- 
zdrowiej.

— Noo, to się chwali.
Istotnie d-ieci mają sie tu 

wybornie. Słonce plus woda 
(niemal codziennie pluskają sie 
w baseme), wycieczki u- góry, 
rzezwe górskie powietrze — 
nu tez d-.itcnego, że apetytu 
rosną. Kuchnia obfito zdrowa 
i smakowita ziuspokoja je w 
pełni,

O. dr igie mamy! O. zacni ta­
tusiowie! Duża to szkoda, ze 
u-as nie ma przy u.'ud:e. Na 
widok strzałki urosłyby wam 
serca.

Marynia Farc przybrała w 
dwa tygodnie aż 3 kila. Helen­
ka Ciepielowua tak samo, Zo­
sia i Tecia Wilskie po 2 kila, 
podobnie Kazia Tołbik, Mary­
sia Suchodolska i inne, nieo­
mal wszystk e. Są to dziew- 
c.unki z rzeszowszc tycny — z 
P-zeniysla i Sanoka, spod Ja­
sła i spod Krosna, z tych stron 
Wszystko córeczki robotników 
z tamtejszych PGR-ów. Sa 
zdrowe, opalone, wesołe.

Właśnie jedz.emy na Szyn­

dzielnię kolejką. Jed^iemy 
wspv nie.

— No cóż — pou ladam — tu 
n’e ma żartów, dzieci! Każde z 
wm wazy o du a, trzy kila 
więcej. Jak o to chodzi, linka 
może sie urwać.

Fiołkowe oc-y Zosi Wllsk:e) 
truchleją. Lec juz po cliu'di 
błysk geniuszu wyptera strach, 
obawę, zmieszanie. Zosia wy­
pala:

— To... to niech pan irysią- 
d te.

Mały Karolek uslusznie wy~ 
patru le mi miejsca ao wysko- 
czei.ia.

• * *
Potem za karę przywiązali 

mnie chłopcy do pnia drzeu a. 
Cif piałem. Prosiłem Siuxow 
i ich wodza o wodę. Ry< zący 
Jaguar jmlrzył nu mnie z pa­
ya rdą:

— Blada twarz umrzeć z 
głodu.

Po chwili jednak podał mi 
kubek wody, czyli, że tę końcu 
z tymi Indiano-rrą nie jest lak 
źle. Przeciwnie, w drodze po­
wrotnej zawarłem z nimi przy 
jawi. Będziemy z sobą kores­
pondować odtąd, nieprawdaż 
dzieci?

Nieprawdaż „koloniści’’ zt 
szkoły nr 9?

Władysław BA SI 1.1 DES
i jx-fkokmie w Bielsku 

* * *
Podwórzec szkolny roi się od 

dzieciaków. Sędziwa szkoła 
nr 9 oddycha atmosferą rado­
ści. Stupięćdziesięciu uru-i- 
polció.c rzeszowskich ruchli­
wych. żjprych, podobnych pod 
tym względem kubek u- kubik 
do naszych — rzuca p łką. gra. 
b ega. su auoli. skocze.

Diień dobry, wrzasku! Wi­
taj, kolonio słońca!

Każde - dzieciaków urygląda 
rzeczywiście jah żyuu odprysk 
słońca. Bywajcie, dzieci! Jak 
się maicie, czy dobrze?

— Taaak!
— Bardzo dobrze?
— Taaak!
— Wszyscy mówią, ale ty a-ni 

słówka, czy się nie zoadzi-sz’ 
Jak Się nazywasz, mały?

— Romek.
Tu kilka głosów ofuknęło go
— Głupi' Pan pyta o nazwi­

sko,
— Bez szkałuwtwiia, dzieci. 

On nie jest głupi. Oszczędny w 
słowach juk mężczyzna, to 
wszystko. Powiedz, moj Roni-

yy iązę się ściśle z urhw aLimi 
MII i IX Plenum i stanowi 
swoistą cechę polskiej drogi do 
socjalizmu. Jakie zmiany za­
szły w Bielsku na odcinku prą 
cy rady narodowej?

TOW KARMIK. Jak wiado­
mo, lira« p> w ydaczeriiach 
pazxiz.il ■■■■ii.ko ,v yeh pizepi <nwa- 
drznino pie-wsEą pc-i>x nalną re- 
oii ą-ainizację w Prezydium 
MRN. Praysr/li wtedy nflsvj lu­
dzie. W następnym kręcie p>- 
wcrzoTio zaikres da atoiia kö­
rn sji rad pizzę nawiąza.oi.e 
wspi/ip.acy z fachowcami z po 
za rady. Dz eki temu naKląoil.» 
dalsze zbnzutiię rndv do miasz- 
k.ińec/w W najb zseej p zy- 
sizlośco pi'zcwkizian«, jest nowa 
rec.igt.niztic.ia Prezydium MRN 
imię odw -kunę kiłkuniairtu rn:e- 
cAlywnych radnycih. R<- ;iga u- 
zaęjn ta ma na celu Iżkwid..- 
Cję pewnych auiorrtabi, p Ima­
jących na lun. iiż nëcx’u 'y 
czJcryk -wie P-ez\d.,um MRN są 
jetlmz zx-s.liie kie-.-owiiiikazn. \A ' 
d Iow MRN a tym sarnim 
sprawują niejako koiiibnoię n-ua 
włdMiytn ode o icm pracy.

Trzeba jeszcze .•twierdzić. żx 
obok widocznych postępów w 
deeerM.rabc'acji władzy otxierw u 
jeniv nadal w w elu ‘praniach 
stagnację, k'orej zii d-łem jest 
izęsto odgmne kiępowan.-ie in.i 
ijaływy rady. Na tym odcin­
ku jest jeszcze wadę do zro­
bienia

PYTANIE: Formy samor-zą■

------------- — .. ,

List z H dirzeža

Dzieci ma;ą się dobrze!
Na kolonii letniej „Biopolu** 

w Sztutowie, chłopcy w wy­
jątkowo pewnych rękach wy­
trawnych opiekunów'. Siedmio­
osobowy petfronel wychowawczy 
okłada się z profesorów i ucz­
niów roku dyplomowi go liceum 
pedagogicznego z Bielska.

Po zwiedzeniu kolonii i obscr 
wacji życia dzieci, stwierdziłem 
z przyjemności u. że dawno nic 
oglądałom tak w zořou o prowa­
dzonych wczasów’ dziecKxych, 
bo tak trzeba nazwać kolonię, 
aby dobrze okicslic jej charak­
ter. Każdy pogodny dzień 
dzieci «pędzzija n« plaży. 
La»ez bez obawy: do wody 
prowadzi je wychowawca, który 
dba o ich bezpieczeństwo i nie 
pozwoli się im oddalcie zbytnio 
od brzegu. Moczą się w >Bally ku, 
skaczą po piasku za piłką, budu­
ją zmyślne fortece z piasku z 
fosami zasilanymi morską wodą

szych zasadniczych cech pol­
skiej drogi do socjalizmu. W 
Bielsku nie mamy większych 
terenów rolnych, jednak w na 
fizyin pr/.einy*le pracuje kilka­
naście tysięcy ludzi ze wsi. w 
tym kilka tysięcy partyjnych. 
W jaki sposob Komitet Miej­
ski pragnie pomoc budo­
wać socjalizm na wsi?

TOW. KARWIK: Wr-pólnic 
z Kcimitclena Po-wido-wym 
PZPR szAi kamy w łasi i: u ych 
dróg zainlea’ex'i'iva.'ictfi tysityy 
rob itn E:ow partyjnych i b'v- 
pairtyjnych pr<:ciij.-jcvch w biel 
s/k.ffn przemyśle >pt a viacni wsi. 
D n-1 ychczas zamiejsc mj rob >t- 
n;cy srç e-*lc-»k mi fa»kJ«xlo- 
wych orąam /-acjn pn.rtyjinych i 
pivewiižnie n <• acigażuj;) się w 
/vc.e pa1 ty jn.'-sp ieszne w 
swym miejscu zacnio ujkvmia. 
Nowe fretnv — kołka r>lř»icae. 
przeróżne formy dn-obnej k»>- 
opccacj:, bud nwa i umaiinin­
nie spółdzielni produkcyjnych 
wymag&ja wzmottnienja wiej- 
sk ich oc&wnétzjè»jii pas t yjnyc h.
Raczcrn z Urww^zysuzimi ł KP 
op1 ac »u u ] c-my i «beein. e pl a»n
p/zcnie r'Sia więtkytzej ilości za 
k 1-ad mw ych aik ty whdów pvr ty 
nych mieszika jacych nà wni do j 
wsejskich o** g. jn i-zac i i pa rt yj- 
nych. gdfzie beda prowładtoii w 
ewidencja. Pr/e-«uniecia te pc/y 
czyną * s«łę niiewątpi kwie do 
wzcTJccniiciia Rromadxkjch ko­
mitetów PZPR i zaciemnienia 
więai międyy miaeHcm a wsiip

systemem kanałów, smażfj się 
,.na czekoladę” i gdy wrócą do 
domow nie poznaj«i ich rodzo­
ne mamy. Tym bardziej, z* 
sadełko zawiązuje s..<; nn nie­
zgorzej dzięki zabiegom kulinar­
nym kucharek, na kime — o dzi 
wo — nie mu/ekajiu Kasza, a 
więc potrawa wywołująca wsrod 
dzieci paniczny' lęk była dopit.ro 
jeden raz. Posiłki sa smaczne, 
obfiie, mleko nie jest pizy pulo* 
n«s, słowem, można zyr. jak któ­
ryś z mikrusów zawyrokował.

Nic dziwnego. Stau’ka dzienna 
na wyżywienie 1 dziecka wyno­
si J3.H5 zł., a „Bixpol” dopłacił 
do tej kwoty z własnych fun­
duszów dodatkowo 1 12. Za taką 
sumę można przyrządzić nie tyl 
ko obfite i urozmaicone, ale i 
w y sok ol<a lor y czne po> d ki. 1 *i zy- 
kładowo: codziennie zuzywa się 
ok 6 kg. masła na 118 dzieci.

Skoro już mowa o pieniądzach, 
to warto w pomnieć, ze na cele 
kolonijne wya^yenow.iła dyrek­
cja „Biopolu” spore sumy. Np. 
na wycieczki wydatkowano ok. 
8 ty«, złotych. Poważne *umy 

ł porbłani«ij:t rok rocznie pizrpro 
, w.idzłi-ne renomy szkoły w Sziu.
I lewie niemiłosiernie dewasło- 

wan< j przez miejscową mio­
dzie/. 1

Od-dnję głos niektórym z nn- 
ich małych rozmówców.

Dwunastoletni Jurek PARZY- 
NA pozdrawiając seid<3cz.nie za 
naszym pośrednictwem m.nnu- 
feię i tafli.ria.

Stefek KUDER z Janowic po­
zdrawia w'cz.vstkicTi z domu i 
życzy im aby czuli się tak do­
brze jak on sam.

Bogus ŁUKASZEK ze Spoiy- 
sza kole Żywca zastanawia! się 
przez chwilę a polem wypalił:

— Morze pndaha mi sit; strasz­
nie. kolonie też. No i pozdra­
wiam mamę i tatę.

Włodek N/iHGRECKI jest wy­
raźnie przejęty C h< »alby zostać* 
dziennikarzem i dhilt go nwn <>- 
va z kolegą po fachu nr:h wa 
cech wyjątki>wych. po wspól­
nych oblic-zc.uach. które u \ ka­
zały. ze zaledwie kilkanasi ir lat 
dzieli go nd chvuli kiedy b *<b.e 
no‘il w ki o'-żeni legitymację p:*a 
sową, dyktuje mt pozdrowienia 
dla mamusi lej trrsri:

— Pozdrowienia z koloni nad 
morzem z całusami ślc...
nu i podpis.

Nie wątpię, że ten podpis zło­
żyłaby reszta 112 chłopców pr e- 
b; w ajacych na kolonu w Sztu­
towie. 1 tak też powinni te po­
zdrowienia przyjąć wszyscy ro­
dzi ci“.

du chłopskiego to jedna *z dał- Krobefi GERARD GAWLIK

j.ua
pazxiz.il
dopit.ro
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NOTATKI KULTURALNE Felieton
■ OPERETKA WROCŁAW­
SKA nabili w Bielsku kabzę. 
W »ino każdemu, kto umie, 
niech nabija ale — na Boga 
— niech nie nabija ludzi... w 
butelką. To już nie fair.

W końcu paiodia to też od­
miana sztuki, więc ci z Wro- 
ławia dali pokaz parodii, no 
i dobrze I świetnie. Część 
publiczności dala im nawet 
brawa, inni co prawda wyszli 
z dużym dvzgustem. Ale na 
oęoł przyjęto ich życzliwie, 
z sympat.ą. Może to świad­
czyć o głodzie operetki wśiód 
bielszczan, co oczywiście 
grzechem nie jest, bo skąd? 
Grzechem jest tylko operetka 
zia nędzna.

Lecz zagłodzonym każda 
■trawa smakuje, nawet podła. 
Stąd właśnie powodzenie 
wrocławian. Amatorszczvzna, 
mimowolna parodia, anty-ar- 
tyzm — to wszystko za jedne.. 
25 rf!

No cóż, jeżeli „to" się wlaś-

Po pamiętnych wydarze­
niach październikowych w 
Bieł-sku-Białej zrodz.ła się 
myśl ponownego założenia To­
warzystwa Uniwersytetu Ro­
botniczego .Dzięki kilku nie­
strudzonym działaczom Towa­
rzystwo reaktywowano i nie­
zwłocznie przystąpiono do 
pracy.

Jako zadanie najważniejsze 
bieLki Oddział TUR postawił 
przeć sobą troskę o podnie­
sienie poziomu kulturalnego 
wśród najszerszych rzesz ro­
botniczych. Z wielkim zapa­
łem przystąpiono do organi- 
rowania rożnych kursów za­
wodowych, pomagających ro­
botnikom zdobyć większe kwa 
lifiKacje ,a co za tym idzie 
i większe zarobki.

Tej niewątpliwie pożytecz­
nej dz ałalności TUR prze­
szkadza; ij jednak trudności 
Batury finansowej, ogranicza­
jące, a niekiedy nawet unie­
możliwiające rozwinięcie więk 
szych akcji.

Bielski Oddział TUR zasłu­
guje na pełne poparcie ze 
■trony społeczeństwa, a w 

nie podoba...? Lecz z jakiej 
racji tani gust ma kosztować 
aż tak drogo, tak wściekle, tak 
nieprzytomnie drogo? Znów 
o to pvtam i nadal będę pytał.

Jest jeden wniosek: publicz­
ność bielska tęskni do ope­
retek .Trzeba jej dać więc 
operetki, lecz dobre, lecz na 
poziomic.

WŁAŚNIE w tej spra­
wie przvehodzi mitisnj w su­
kurs Teatr Polski. Na wrze­
sień przygotowuje barwną ł 
zabawną komedię Goldoniego 
(muzyczną!) — „Sługa dwóch 
panów“. Czekamy

W SZCZYRKU na wczas ich 
— nuda. potworna nuda. 
Gdzie bys nie poszedł — nu­
da. W słońcu 1 w deszczu, 
rano, w dz-en i wieczorem, w 
każdym DW — nuda, roz­
pacz. Smętny wczasowicz ioz- 
we-ela się piwem. Widzia­
łem takich, ktoizy grali w 
guziki (dorośli ludzie').

Czyżby, pr^spraszam. brakło 

szczególności zakładów pracy 
i instytucji, których dobro­
wolne datki zapewniłyby roz­
szerzenie działalności tej po­
żytecznej placówki.

Kwoty pieniężne można 
składać na konto TIK-u w 
Narodowym Banku Polskim, 
Oddział Bielsko-Biała — nr 
konta 402-9-390.

yf porównaniu z pierwszvm 
kwartałem roku 1956 fundusz 
płac w bielsko-bialskim ośrod­
ku przemysłowym w roku 
bieżącym wzrósł bardzo po­
ważnie.

O 55 milionów złotych wię­
cej zarobili biełszczanie — 
mimo że zatrudnienie w tym 
samym okręcie było mniejsze 
aniżeli w roku poprzednim.

Tendencja zniżkowa za­
trudnienia i wzrost funduszu 
plac stwarza sytuację, w któ­
rej trzeba koniecznie znalezć 
atrakcyjne i społecznie ko- 
izy.stne sposoby lokowania za­
robionych pieniędzy.

tam instruktorów od kultury? 
O, nie! Są na etatach .Są i 
„krzewią“, „działają". Organi­
zują tępą nudę — tak chyba 
trzeba naz.wać ich rolę i dzia­
łalność. Tak chyba, skoro np. 
pan instruktor k. o. w rzad­
kim dniu, gdy do Szczyrku 
przyjeżdża z Bielska teatr — 
organizuje wspólny wyjaz.d 
do... Bielska.

Wesołe? Może. A może
smutne? Raczej.

Smutnym turystom knaj- 
piarz w Szczyrku wesoło na­
lewa wódę.

PALINDROM Y są to wy­
myślne zdania, które można 
odczytać wprost i wspak — 
identycznie. Np. „KOBYLA 
MA MAŁY BOK" (proszę 
-sprawdzić, zgadza się?) Albo 
np. „ZAKOPANE NA PO­
KAZ".

Zmyślna rozrywka, bardzo 
dobra na wczasach Kto nie 
gra w bridża, niech układa te 
rzeczv (lecz naturalnie raczej 
w dni niepogody i raczej wte­
dy. gdv potrafi, to ważne!).

Na wczasach w Szczyrku 
ktoś ułożył palindrom w for­
mie fraszki. Przepyszny:

„Mamucica do męża rzekła: 
„Jesteś tuman!
Gdzie mi«z rozum?" Na łeb 

swój wskazał.............. “
Należy uzupełnić — uwzglę­

dniać rym — zakropkowane 
miej ca dowcipnym palindro­
mem.

No? K'o już odgadł?
WlidysUw BASILIDES

Je.d obj iwem szczególnie 
pocieszającym, że bez iakiej- 
kołwick ingerencji ze strony 
państwa, samorzutnie i wprost 
żywiołowo rośnie w naszym 
społeczeństwie pęd do oszczę­
dzania. Ilość oszczędzających 
oraz w v sok os c wkładów w 
PKO wzrasta z miesiąca na 
miesiąc.

Energiczne noparcie indywi­
dualnego budownictwa 
kaniowego, jak również umie­
jętna popularyzacja tak zwa­
nego (brzydko po polsku') 
„docelowe > oszczędzam a” wy 
daje się w tej sytuacji ko­
rni . nosci i społeczną.

Ambitne zamierzenia TUH

O 55 milionów węcej

na czasie
Niedziela. Skwarne połud­

nie. Usiadłem na bielskich 
plantach w cieniu pod lipami. 
Odpoczywam i obserwuję ruch, 
na głównej ulicy miasta, któ­
ry o tej porze wyraźnie słab­
nę, zwłaszcza w dni świątecz­
ne. Lipy kwitną i pachną przy 
jeuiiiie. Po chwili przysiada 
się do mnie na ławkę jakiś je­
gomość. Wydaje się, że jest 
lekko „pod muchą“, bo od­
razu zagaja rotmowę:

— I pan z pewnością nie 
zgodziłby się na to... Oczy­
wiście nie mam zielonego po­
jęcia o co mu chodzi. Zresztą, 
będąc trzeźwym, w ogóle nie 
cierpię rozmów z zawianymi. 
Rozmowy takie mogą dopro­
wadzić do skrętu kiszek. Jed­
nak dla przyzwoitości bąkam 
w odpowiedzi."

— Właściwie nie wiem o 
czym pan mówi?

— Nie wie pan? Hm... Więc 
za. nas-yni wieszczem powtórzę: 
,.A jak sie stało, opowiem“. 
Wyobraź pan sobie, na Jana 
nadaje koleżce telegram z ży- 

• czeniami na ozdobnym blan­
kiecie. Nadawę w Bielsku i 
adresat mieszka w Bielsku a 
telegram otrzymuje dopiero.. 
na trzeci dz eń! Rozumie pi<n. 
bo ja nie mogę tego zrozu­
mieć. żeby dopiero po jakichś 
tam 50-ciu godzinach?’. Tak, 
dopiero na trzeci dzień przy­
niósł go zwykły listonosz z 
zwykłą pocetą. No, i jak się to 
panu podoba?

— To nikomu nie może po­
dobać się... No, ale... ostatecz­
nie... Widocznie poczta uzna­
ła. że to nic tak ważnego...

— O, przepraszam pana > 
pocztę — zaprotestował mój 
rozmówca — Czy treść depe­
szy jest ważna czy też nieważ­
na to względne pojeiie. I 
g... poi ztę obchodzi treść, sko­
ro pob-ęra opłatę za pośpiech. 
Zapłaciłem nie 40 gr. jak za 
zwykły list miejscowy, lecz 
.nacznie drożej Ale pytam: 
a co’ N’ech nie robią z tata 

wariata. I nic -h ni' t nie myslí, 
że uprawiamy wrogą propa­

gandę: mam dowód nadani«, 
wydany przez Urząd Pocztowy 
koło dworca dnia 24. VI. br. 
za numerem 497, mam także 
świadka, kiedy ów telegram 
doszedł do mety żółwiego wy­
ścigu.

Przyznałem mu całkowitą 
rację.

— Prawdę powiedziawszy — 
ciągnął dalej mój rozmówca —■ 
to u nas w Bielsku-Białej, nie 
tylko- poczta nawala. O. choć­
by i takie kino „Wanda“. Ile 
razy tam jestem, zawsze jest 
bałagan z biletami. Od dwu­
nastu lat. Czy kasjerki są trun 
kowe, że im te rzędy i krzesła, 
dwoją się w oczach? No bo 
ileż to razy widziałem, jak 
dwóch na jedno miejsce paku­
je się i ani jeden nie chce u- 
stapić, bo ma właściwy bilet. 
Wtedy bileterka jest za Salo­
mona i wydaje wyrok.

— Święta prawda — przy­
taknąłem. — Ja także często 
byłem sw-iadkiem takiego za­
mieszania.

H. B.

.1

AHOR7.-EJ P/wowAKcxyA

o| .nsi. I >'a d >lcj
ł pu. l»<> poj..dą z ruin do Rabki” — powie­

ki otku
n.

jd pi igu

wr ici

ł 
ł

ł 
ł

ł 
ł 
i 
i 
i

di »dala v.y- 
no lo ptzecrež

k1 nu
•’ p..
jlutn

b»cral sic
Jkryc pi<

;ł tyłk » po ri palki — 
■ „J i ni chcę Pi<»tru­

do mu 
i' pi ?k-

sp ‘cialnic do palcu nia trawników! 
d przez-, -biama PioLrtuva —«

•r. twa.
imow i 
m y do

Wtedy. wledy wla.su 
rz *m zabaw Piotru la. j- 
jam j m tonem ..Bo ja 
w pada uę pożegnać'* odezwał 

M ij »rowa opou icřdala dalej, 
— Wyjaśniłam Zy zjowi ż< Pr »tun* 

i zaprosiłam go du pok« ]u. Tymi 'asem 
»i-i w ogolę znać bo on zaczął lobot n 
z pi-teru obydwoje ro-?racowują wsz,r»tkie

uti lwim miejscu podoulF uwnik 
ijuCuw Ponieważ wyjazd .?kazd się

my. Z por 
młodo p- 

unud/J 
skuti.

2 i IZ. pobił 
tfci'.v idczył.
i ’.ę. I teraz już do spolkl z Helą

i cd nie kamienice..
Podpułkownik zainhy jow my w najwyższym topniu. oJłi»z\ł fajeczkę i znie­

ruchomiał. Majorowa, me patrząc na næ» ściszyła cii w i łanu gloä zadając swoim

u spostrz ’ono w domu 
Inyrh w-en czek na podwoi za 

•no na to uw.t.^i. Ma jor, który 
wac P “ruśii - wtJlu o’ 
idea o? azal i aii* jednak mc- 
pH»lru»*a w poicwaniu traw-

— Wiem już- PioLi’is pizi 
1 dl.ile , ri, b . lo <
ŁiL.umb al podpalKuvviJik

— e, nie z jadł pan. pułkowniku — 
lew ijď* n„m znowu kawy do pi ‘«.nych

IOJ w il
mlfxl

Oto 
maj 
ni» 
sam 
Di. I j
siu ma, poni 
mki w byïy* chi uka

U 
mko

My h li.smy. żc je^t wsz' >tko w porządku. Piotruś przychodził już do 
z ptłdworza suchutki j.ik neprz tur'cki — mo.vila majorowa mrużąc swoji 
nc Juz*- o"zy — NieMety, jednak przez, ‘bi m» Uw.lo nad..l Kupiłam Piotru io- 
wi ri< plv kocyk. m>-»ląc z« mo'c pize 'ebia sś< p< dcz is snu. Za*'Z>-lam go karmić 
mkkurn i masie n Al~ w. válko na nic Dok idne pi *sv'w 
niez za pomora tomografu nie w\ ;a^_il\ j In ik ni vc‘, i 
majorowa. - ..Je n .rr.y K-zrułni. Nic ą wykryć prz 
tarzania pani synka ..ijlepiej ni zi 
cizi ił ’v l.uneu j^len /< sp»*ej<*li Iow

I pojechali pai -.v <> lo R«.b\i
Ni * — odpowiedziało

majorowa v niechne, . .ę 1 ijemnic; 
l'.ii douskich powiedziała:
Z\ z o jest, pi osj

• o dwa mn oac ■ 
• > w\ żd äja 

Zyzio...

.ipanuęldłe > ud lu 
1.

lano więc Piotrusiowi stanowezv zakaz uc Łni mm w polewaniu

Piotru 
»chi

Iowom f. vnuj birmienie. Uc--tm-ylismy nieomal w jej rozmow z Zy-
Zieli

znajduj'

Piotr

P>

Co 
ny -
ukierka. polom spr«wdzi.

» w kolad/ir - 
olnionv z przysieki
ię nigdy nie zadawać z 

m na. Mont Fa ivsl! Ale jak 
No, to nic n pani zol 'zy. czy pani mi W’

czy w środku 
..wy iinął”: 

będę milczał. Bo 
d iewc /iixami, 
Piolius złamał

Z.l 
men

t wszysl i rminv, j ikie. 
„rizpracow wami s.i *d-1, m , za głowę mowilu. 

polki, j..kJŚ „robota na « 
.iii-ii O czym ty w 
„ „Uwinął najpici v <■ łoian z 
ąę r .-czyw i--eie obu na -;li’ 

ik. pr isz< pani! Ja ji ‘m zw 
,i.. zakochał! A mv miel mv 
w > “ol i.-'" z Tc

ną butelkę'...” , , . ..Dziwna propozveja. ,ipi Izi > c w domu znajduje s.> c.ioc j.
te Zdumiała mm. bard .eizal ■ nam majorowa ťrz ...naw ,zv

naluy puls i v ■ głowa nie boli, po z ani z_i j-ao 
w d imu no było «m jednej pustej buli Iki ani 

heniii-j n n‘iw -t w kr de-it-e. g a z j
/ zi. Mii. "s. m ij.idal “ic w najk-px ami
d. .< li. <c raz po ra „A ni • mówiłem. pani

pi..w-dzic w piwnicy, i un l'-- n.c m buielć -la pani
2.1 i>i \i ant*aję gl .w ?... lito*- bo ką. co oni z ty ni n . .mi I- * co
im t but-Iki. piti-2 -bni . Dl., aniknęlv migi- w zy domu' Dla ,o
uloiiitiv siçî N« nif'iijliim nie, łiI' t.> nic, "’iozui'.iiv1.

..A Lu, proaZt pani. mv -my z Pioti isii m prowadzili orzeds ^hi.i u o - 
dau.una mytych butelek w .klepie za ro* ic.n! I potem i ny aj iii
na h ’v... Ale teraz, juk Piotru-» się zak< eh ił to uszvstk pi »u
w L U , Hele I opvrhdjq s.ę iboje lod* mi od r ua do w:eez Bardzo dzię­
kuję « ..oliwki w c’ekoLidzie'’ .Były w dechę Moje i szanowanie

Zv io .zurąnąl dżentelmeiitko swoimi sandałkami, ukłonił się i pobti gl w pod 
sk« kach z powrotem na po^-vurze... Nu „mowii e i' h Jo w u poi u i rev­
oient butelek pod pompą, choc Piotruś ba rdz • uw. ił, ażeby się ni zachlapać 
— to było bezposiedmą pizyczyną U’.-mniczcj chrypki...

się j o ik, z. Zyzm ni i 
ws i k mu K/e 
w • .i w 
trz> m i koni >iiv...

li w » ti y nov. al 
chi to n żc pani nawet ’

Majorowa skończywszy już su oj opowiadani pojr/ała z uśmiechem na pod­
pułkownika oc-okujac odzewu z jego strony. Podpułkownik ku mojemu zdziwie­
niu milczał jak zaklęły i ot *ał kichami dymu Powiedziałem w je ;o za­
stępstwie kilka slow na l i rożnym h oni z dziećmi. Nkrmnej jednak ąizi- 
wilo umie to milczenie mojego zui rzchnik.i. Powody miałem zrozumieć dopiero 
po -iIku idzinac lymc/as m w dł major.

Wiocili. mv w i • do zw eh <lzicnnvch zaj i. Major zaczął omaw iać z pod-
pulkow ml lei i k .ve tu daltj -go po& i *oow *1 i wobec zdi^yman m w Lasku 
Laęi -wnirkirn pa iu Maj-iiowa. azt by n ni nu przeszkadzali-, wycofała siif 
cio kuchni. Nal j- c w •. ..bi« ..na sv. i żm ' pl«.my na białych spodniach 
podpułkownik i powslab podcz. ■» ibiv y z dz«wi< rniM. Podpułkownik paradował 
teraz po pokoju w -poJmaeh od pidżamy major i.

A u’ yslko... uszy .lko przez... Królewnę - mruknął, wreszcie zauważając 
moja i b» cno-.c; dodał przy tym, z< me zazdrości mi powrotu do komendy, gdzie 
ocz-I iW’ał na przesłucham „zdjęty'’ w lasku Łagiewnickim Ryba..

W tej chwili mieli my już w n.iszjch ręk ich osobnika, któremu Ryba při­
slal umo towar popi z. z kiei.iwcę „Skody”. Tel Monowr.no ł komendy, żc został 
z«itrzvmany właśni n«< terenu I i.sku K ęcił się obok willi pilnowanej przez po- 
zo.sl w mych tam wywiadowców. Konfrontacja z kierowcą wykazała, że jcat on 
cziowiek’em. o ktûr\ m słyszeliśmy ratio. Jak wynikło z dokunwuow. nazywał 
się Kuki... Ryba podcz is konlrontacji .»co* sonie przypomniał". Popiosilcm, aże­
by przesłuchanie Kicke'go odłożono również do chwili mego pi zybycia...
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Nr 29 (32) „KRONIKA BESKIDZKA Sir T

Z powodu wyjazdu kolarzy na Festin al
<fO MoshlllJ

Wyścig „Kroniki“ dopiero 15 sierpnia
Wyścig taolai'ski o Puchar 

„Kroołki Beskidzkie, ", w klo­
vým. jak wiadomo, wezmą 
udiaal c Joui kolarze polscy 
zmuszeni ic-tesmv odłożyć na 
15 sieipnia (święto) z uwagi 
iii nie-podz cwany wyjadz pil 
skiej ekipy kolarskiej do Mo­
skwy na Festiwal. Na 15 sierp- 
TMi przesuwamy również dzie­
cięcy w vecg na ruw r kach i 
hulajn >g :eh. Teimin zgłoszeń 
do Wyśc _u Dziecięceeo prze­
dłużamy do 12 sierpnia.

Dziś drukujemy Kolejny ku­
pon up>w i/T .jjący do uczest­
nictwa w wyścigu dziecięcym. 
Kupiło zam.eseimy jeszczr w 
dwu na.siepnveh numench 
„Kronik. Beskidzkiej“ — w

dniu 28 lipca i 4 sierpnia.. 
i*» niedzielę II sierpnia żarnie 
sejmy kupon upoważniający 
wszystkie dzieci do lat 14 do 
bezpłatnego wstępu na metę 
Wyścigu Kolarskiego o Puchar 
Kroniki Beskidzkiej“. na 

mecz piłki rowerowej, jaki ro 
zegrany zostanie w Losie Cy­
gańskim oraz na zawody dzic- 
oięce. Kto ne będzie poiadął 
kuponu a bęuzie ch< ał .»bei- 
rzeć zakończenie wielkiego '\y 
sc.gu oraz łw lązane z nim im­
prezy musi wi Kupie bilet w.-tę 
pu.

Naszych naimJ.id.s i eh za- 
nodn.kow z i „a <nn< mv. ze 
pę/vą v d „my dla nich sze- 
.eg cennych n;"4'-od.

\2>© ©©©©(2>©©ęo; ©©©©©©©©©©(<

„WAR Z Y W A-( ) W ( )C E“
PRZEDSIĘBIORSTW O PAŃSTWOWE

w Bie sku-Białej
PLAC KS ŚCIEGIENNEGO NR 1

ZATRUDNI NATYI ÍIMIAST:

1) robotników transportu
(wyładunki i załadunki)

2) konwojentów
3) kobiety-sortowaczki
Wynagrodzenie od 800 do 1000 złotych mjesięcsnie.

4) sprzedawców detalicznych

Zgłoszeń a przy imuje:
SEKCJA ORGANIZACJI ZATRUDNIENIA I PŁAC 

BIELSKO - BIAŁA, PI. K-s Ściegiennego 1.

©©©@©©©©@©©©©©©©©©©©(2

pryyjmą do nauki zawodu piekarskiego

? 15 uczniów
klas

i**

•^4

A

ukończony 14 rok żvcia oraz 7 
Nauka trwa 3 1 ita.

?i V ARUNKI:
szkoły podstawowej Nauka trwa 3 1 ita. Trzy' dni 
w ligoómu uczmow’e uczęszczają do Szkoły Zawodo­
wej w Bielsku, a pozostałe tizy dni pracują w pie­
karniach.

Dokładnych informacji udziela referat szkoleniowy 
BBZPP.

BIELSKO - BIALSKIE ZAKŁADY PRZEMYŚLU 
PIEKARNICZEGO 

M BIELSKU - BIAŁEJ,$A

SKS ..STAR!’" współorgani­
zator «łownego wysegu czvni 
starania o -p owadzeuie d i 
Bielska na wyścig ..Kroniki“ 

ekipy kolarskiej z CSR Tak 
wuęc obok kolarzy polskich 
zobaczymy praw dopxiobnie 
także Czechow

BI zszc hzczueoly o wyścigu 
p Klamy w numerach następ­
nych.

uczesln dira M’ l-szijin 
irjiś ion kolarskim

„Iiton ki Beskidzkie)“
15. VII». 57 r.

Ogkszenla drobne
ZAMII-NII; min. kan <• 2-ix>- 

k<>j..„c z kuchnią, łazienką w 
SiHWiuii na takiec.im“ w B ri­
sku W-idomos" w Redakcji.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WEŁNIANEGO

im. Jozeta N.edzieBkiego
w BIELSKI -BIAI EJ

ulica Leszczyńska nr 20
ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST 
15 TKACZY

ut kwalifikowanych
oraz

5 ROBOTNIKÓW 
do transportu

Zgłoszeń,a przyjmuje Dział 
Kadr. Wynagrodzenie według 
sialwi płac obowiązującej w 
przemyśle włókienniczym.

Rada TKS „Stal”
BIELSKO - BIAŁA.

poda je do w i; domosci. 
że walne zebranie 

członków kola odbędzie m<, 
dnia 28. LIPCA '«57 r.

o godz. '<.00 w świetlicy — 
..IIHFAMY“

przy ul Partyzantów nr 21. 
PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie w'y bor przewod­
niczącego i sekretarza ze­
brani ,i

2 Sprawozdanie ust* pujące- 
go Zarządu Kola-

3 Dvsk.isja nad sprawozda­
niem.

4. Wniosek Komisji Rewizyj­
nej n udzielenie ah ilntn- 
orium ustęp. Zarządowi.

”■ Uchw ilc-nie projektu S.a- 
tutu Klubu Sportowego.

• Wi'jor noc ego Zarządu 
Klubu Sportowego.
Wybór Komisji Rewizvin 

8. Wnift ci i dezyderaty Wal­
nego Zebi mia

3- Z ' one- ue
Czkol iwie chcący wziąć 

ud.ial w Walnym Zebraniu, 
zobowiązani są uzupełnić -a- 
legle sckidki czl<>nkow*Kie 
od st\i Ł.iia do lipca b-. w 
S« kr<-ari.^ie Kola do dnia 
Ż‘i. 7 1957 r w godz- 8—1 >.

Kronika sportowa =
ZAWODY m ędzypow .atowe 

LZS w -taktów cc będące1 ró 
nicze-nin elm.n. <j.-m. do mi- 
slizostw wojewoazkich. mają- 
cAch od be _ - c w Jastrzębiu 
Zdroju z om yly i ę zw T :ę- 
slwem d iż ny z Wapn.ucv.

Na il p- im siatkarzem tego 
ze >olu . -ali się: k.,pitan 
di-uży.uy r>z.gr. i zawodnicy Ci- 
mi.ła. Pod-' wmy.

Drugie mie i <e-e zajęła rep1 - 
zeintacja Cer ”na. wysta-w ejąc 
druży nę z C uwn cy

R<Dvezei;ta< ia Psrzczynv mi­
mo /.powie dzi nic p-zyjechi- 
łt na Zciwc-dy. Tego r idzaj i 
pi'tçfxne ainie wvüaie się bvc 
yz-awem <w ycz,.jow t m. gdyż 
u- ubiegłym roku suatkirze 
LZS Pszczyny postąpi u pociem-

nie Przvkiv ten fakt nie Wie­
my jak bie tłumaczyć?

* * *
W BARWACH BBTS wydę- 

p wał p “iaz pi rw rv podcz s 
P >be tu na-’\< h br»k-eiciv w 
N RF w ici Uiitiz Polski Biych- 
1 -k.

* * *
ZARÓWNO ZAWODNICY, 

jak i działacze oraz k;b'ce ze 
smutkiem p viçli w «donriéê 
o tym. ze* Je In. Wojskowa wy 
p w odziała Sp iv e dzierż-a- 
wę H iii, zw icj już od « r.v- 
na halą Spťrtty z dniem 30 lip 
ca.

Obawiamy' się. że fakt ten 
m 'le b-ć p.i reglem tego. ż. 
B elszezanie będą pueb-wneni 
ugląuania wielu ciekawych

smtk„ń. które siłą faktu prze­
mocą się d ■ Helii Parkowej w 
Katów cacłi.

Ponieważ nie ma sytuacji 
bez Wyjść- w ierzymy że i w 
hm vp„dku znajdzie - ę j.i- 
k„ś lada.

* * *
W CZWARTEK 18 lipca Sial 

Bielsko roizp.Acznie meczem >e 
Startem Podlesie n-grywk. 
na nownw y budowanym bni 
sku. Budowę nowego stad, nu 
rcz-pełczęto w roku 19a4, a W 
tej chw ;li ukończona jest ph- 
ta pilkairska, bież ua. rzutn e i 
skocznia.

Olicjalne otwarcie stadion i 
■nastąp- we wrześniu Ogan ia 
tojzy zapiw-ili na ten d jnkkfły 
dz;eń najlepszych lekkoatle­
tów Polski., (bj)

t

ERZYJMIE NATYCHMIAST DO PRACY

kwalifikowanych

łX' Wynagrodzenie według obowiązującego taryfikatora 
kwalifikacyjnego dla pracowników pize.nybłu drzew­
nego.

i Wyrobów Drzewnych
IV BILI SKU - BIAŁEJ,

UL. SEMPOLOWSKIEJ 14, TEL. 44 05

J:

NOMOŚC W PKO

przyjmują w ramach usług

z zakresu chromowania
ujsxetkge prace

od zakładów pracy, spółdzielni i osób prywatnych 
POWIERZONE PRACE WYKONUJEMY SOLIDNIE!

1NIORMACJI UDZIELA KASA ODDZIAŁU PKO 
w godzinach od 7 — 16-tej.

Oddział PKO Bielsko-Biała
ULU A DZIERŻYŃSKIEGO 14 U

MlELSKO-BIAŁA, ul. Dymitrowa 28

z Î

Bielskie Zakłady
Przemysłu Guzikarsko-Galanteryjnego

iera

atrakcyjne książeczki oszczędnościowe
— bezimienne ukaaiciolskie
— premioc.e z losowaniem samochodów
— „z losowaniem motocykli
— »na budowę ..łasncęo mieszkania
— docelowe na atrakcyjne towary zagraniczne

telefon 43-52 38 04

j)©©©©©©©©©©©©©©©©©©©©
1 (o)

© Ekspozytura Państwowej Komunikacji Samochodowej © 
© w Bielsku-Białej, ul. P. K. W. N. 54 © 

i ogłasza przetargi 
© @
© (6)

na wykonanie odwodnienia zbiorników na stacii paliw
6o)©oraz magazynu smarów na terenie zajezdni I’h>
lr>'Bielsko - Biała, ulica PKWN 54. ><© © 

(o) Oferty należy składać do dnia 26 lipca br w Sekcji 
(oj Admin: trącyjno Gospodaic ej. Składający ofertę, (g) 
(S) mogą . :ę zaznajomić z zakre cm robót na miejscu. 

§©(6X6}©(cïtô)©(6)©(oX6)©©(oY8y6tfc^(oyo)©

1 MIEJSK. PRZFDSII,BIORSTV O KOMUNIKA! Y INE a 
5 W BIELSKU - BIAŁEJ (
J ULICA PARTń ZANTÔW NR 64

< PRZYJMiE CD ZARAZ i
ÿ 6 IEROVH JW AUTOEUSOV ÏC1I z I i II kategorią d 
Î prawa jazdy, 1 TRAK IORZYSTl; z III kategorią pra- f 
( wa jazdy, 7 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH. (' 
f 5 ŚLUSARZY oraz KONDUKIORUW TRAMWAJU- U 
/ WTCH. I
à Zgłoszeń.a przyjmuje biuro kadr MPK. i




